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Wczoraj w Genewie

Min. Rusk 
głównym mówcą w dniu 23 marca na przed­południowym posiedzeniu Ko­mitetu Rozbrojeniowego 18 Państw głównym mówcą był sekretarz stanu USA Dean Rusk. W dłuższym przemówie­niu przedstawił on ponownie stanowisko rządu USA w spra wie ewentualnego porozumie­nia dotyczącego zakazu do­świadczeń z bronią nuklearną.Następnie przemawiał mini­ster spraw zagranicznych ZSRR ~ A. Gromyko, po czym zabrał głos minister spraw zagranicznych W. Bry­tanii lord Home.

Wielkopolskie problemy 
na wojewódzką konferencję ErB
| Spotkanie dziennikarzy z kierownicze^

I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 1 V ™ 
sekretarz KW Stefan Olszowski i kierownik sie
pagandy i Kultury KW - Jan Bartkowiak spotkali się 
wczoraj z członkami partii- dziennikarzami pra­
cującymi w poznańskiej prasie, radiu i telcwizji-

Lord Home poparł_ _ w całej rozciągłości stanowisko rząduUSA w’ sprawie ewentualnego zakazu doświadczeń z bronią nuklearną. (PAP)
Fidelowi Castro wręczono 

Nagrodę Leninowską
W środę wieczorem odbyła 

się w Hawanie uroczystość 
wręczenia Fidelowi Castro 
Międzynarodowej Nagrody Le 
ninowskiej „Za Utrwalanie 
Pokoju Między Narodami”. 
Na uroczystość przybyło około 
6 tysięcy przedstawicieli róż­
nych warstw ludności Kuby.

PAP

Rok XVIII
Wydanie AB

Poznań, 
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Cena 50 gr 
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Nowa rebelia odpowiedzią oltrasów
na zawieszenie broni

Zaciekłe walki uliczne w Algierze i Oranie

M nocy z czwartku na piątek w Algierze i Oranie toczyły 
się zaciekłe walki uliczne między bojówkarzami z organi­
zacji armii podziemnej, a żandarmerią i siłami bezpieczeń- 
stwa. W obu miastach słychać było potężne eksplozje bomb 
plastikowych, strzały z karabinów maszynowych, wybuchy 
granatów oraz pocisków z moździerzy. Walki uliczne w Al­
gierze ustały dopiero w piątek we wczesnych godzinach 
rannych.

budynki rządowe. W ciągu trzech 
dni rozpętanej przez OAS fali 
terroru'Zginęło ponad 100 Algier­
czyków, w tym wiele kobiet i 
dzieci. Przeszło 200 osób odniosło 
rany.

Kwiecień zimny i wilgotny?
Niepomyślne prognozy PIHM

B kalendarzu już od trzech dni wiosna, a tymczasem 
w większości rejonów kraju pola pokryte są jeszcze śnie­
giem. W środkowej części Eolski pokrywa śnieżna wynosi 
od 1 do 10 cm. na wschód od Warszawy — powyżej 10 
cm. a w rejonach wchodnieh i południowo-wschodnich — 
nawet ponad 20 cm, ginie natomiast w dzielnicach zachod­
nich.Przedłużająca się zima nie wpłynęła dotychczas ujem­nie na zboża ozime. Stan ich jest podobnie jak w poprzed­nich latach średni, a jedynie w południowo-wschodnich re­jonach kraju nieco gorszy. Z dość dużym jak twierdzą rol­nicy — dwutygodniowym o-

późnieniem rozpoczną się goroczne wiosenne prace lowe. Przy sprzyjającej te- oo- po-

Publicyści rolni 
w Wielkopolsce

Przebywający od dwóch dni na

godzić rolnicy będą siać zbo­ża jare nie wcześniej niż na początku kwietnia i to tylko na glebach lżejszych.
Również kwiecień — według 

prognozy PIHM-u nie zapowia­
da się dla rolników najlepiej. Ma 
być bowiem chłodniejszy niż w
latach poprzednich — 
mi w pobliżu lub nieco 
normy.

W pierwszej połowie

z opada- 
powyżej

sesji wyjazdowej Poznaniu
członkowie Klubu Publicystów Roi 
nych SDP zapoznali się w czwar­
tek z nowoczesnymi metodami or­
ganizacji pracy i produkcji w 
państwowych gospodarstwach rol­
nych. Dziennikarze odwiedzili 
Ośrodek Postępu Technicznego i 
Racjonalizacji PGR w Czempiniu, 
po czym udali się do Kombinatu 
PGR Manieczki, gdzie zwiedzili 5 
specjalistycznych gospodarstw.

W piątek publicyści rolni zwie­
dzili kompleksowo mechanizowa- 
ną gromadę Budzyń w pow. cho- 
dzieskim.

Dwudniowa sesja zakończyła się 
popołudniowym spotkaniem w gma 
chu „Prasy” z przedstawicielami 
władz wojewódzkich, którzy od­
powiadali na liczne pytania dzien­
nikarzy. (emp)

przewiduje się 
temperatury: w

częste
miesiąca 

zmiany
okresach chłod-

niejszych spadek nocą do mi­
nus 3 st., w dzień plus 5 st. oraz 
zachmurzenie umiarkowane i 
możliwe niewielkie opady desz­
czu lub mokrego śniegu.

W okresach cieplejszych — 
wzrost temperatury w dzień do 
ok. 12 stopni, a nocą kilka stopni 
powyżej zera. Jednakże i w tych 
dniach spodziewać się należy O- 
padów deszczu oraz zachmurze­
nia dużego z rozpogodzeniami.

W okresach chłodniejszych wy­
stępować mają wiatry umiarko­
wane lub dość silne z przewagą 
północnych, a w dniach cieplej­
szych — słabe, względnie umiar­
kowane, z przewagą zachodnich.

W Algierze bojówki OAS przeprowadziły kilka ataków na pozycje żandarmerii. Pod­czas, gdy miasto wstrząsane było wybuchami bomb plasti­kowych oraz strzelaniną z ka­rabinów’ maszynowych, Euro­pejczycy skandowali hasło „Al gieria francuska”.Pierwsza walka uliczna mię­dzy ultrasami, a żandarmerią odbyła się wzdłuż bulwarów Algieru. Bojówki OAS prze­prowadziły 3 skoordynowane ataki na najważniejsze budyn­ki publiczne oraz tunel miej­ski. Faszyści z OAS atakowali pod osłoną ognia moździerzy i karabinów maszynowych. W niedługim czasie po tym w centrum Algieru oraz w dziel­nicach położonych nad brze­giem morza. Europejczycy o- strzelali policję ukrywając się na dachach i balkonach. Z ko­lei ponownie w centrum mia­sta doszło dwukrotnie do wy­miany ognia. Po północy bo­jówki OAS ostrzelały ogniem z dział przeciwpancernych i karabinów maszynowych po­sterunek policji ustawiony przed siedzibą delegatury ge­neralnej.
Również w Oranie toczyły się 

zaciekłe walki uliczne między bo­
jówkami OasT a żandarmerią fran 
cuską. Słychać było eksplozje 
bomb oraz strzały z karabinów 
maszynowych i moździerzy. Grupy 
ultrasów ostrzeliwały oddziały sił 
porządkowych ogniem z miotaczy 
min oraz dział przeciwpancernych.

Dokcnują oni zbrojnych napa­
dów na Algierczyków, żołnierzy i 
policjantów francuskich oraz na

Po kilku godzinach względnego 
spokoju OAS wznowiła w piątek 
swą działalność. O godzinie 9.30 
patrol wojskowy przejeżdżający 
ciężarówką w dzielnicy Bab-El- 
Oued, uważanej za twierdzę ultra­
sów, został ostrzelany przez bo­
jówkę OAS. Jeden porucznik i 
pięciu żołnierzy zostało zabitych, 
a dwunastu odniosło rany.

W godzinę później bojówka Sa­
tanowska w mundurkach wojsko­
wych i z opaskami OAS przepro­
wadzała przez 15 minut „kontrolę 
dowodów tożsamości” w centrum 
Algieru. Bojówkarze strzelali bez 
ostrzeżenia do przechodzących 
Algierczyków. Według pierwszych 
danych bandyci zastrzelili dwóch 
Algierczyków a trzeciego ciężko 
zranili.

Na murach domów ukazały się 
■napisy OAS: „Dla kogo bije 
dzwon? dla żandarmów”. (PAP)

Naradę zagaił delegat na Konferencję Wojewódzką na­czelny redaktor „Gazety Po­znańskiej” Jan Mikołajski. Omówił on w skrócie główne problemy zawarte w referacie sprawozdawczym na Konfe­rencję, poświęcając najwięcej miejsca sprawom środowiska dziennikarskiego.Z kolei przemówił I sekre­tarz KW — Jan Szydlak. Stwierdził on, że zagadnienia gospodarcze, decydujące o wszystkich innych dziedzinach naszego życia, powinny w większym niż dotychczas stop­niu skupiać uwagę prasy. Je­śli bowiem plan bieżącego ro­ku zostanie przez nasze woje­wództwo wykonany, połowa zadań bieżącej pięciolatki bę­dzie za nami. To jest wielkie osiągnięcie, niestety, słabo przez dziennikarzy dostrzega­ne.Za mało się pisze i mówi o tym, w’ jakich warunkach i jakimi metodami te sukcesy się osiąga, jakie ujemne zja­wiska przy tym występują, jak na skutek bałaganu część za­łóg pracuje ponad siły w nad­godzinach. I sekretarz podał
ąaraia

22 bm. nastąpiło przekazanie Za­
rządowi Głównemu RSW „Prasa" 
w Warszawie nowego obieklu — 
garaży na Służewcu. Supernowo­
czesne garaże z bogatym zaple­
czem technicznym mogą pomie­
ścić pod „dachem" na dwu po­
ziomach dwieście samochodów 
osobowych. Kierowcy mają do 
dyspozycji szatnie i łazienki. 
Wszystkie pomieszczenia są kli­

matyzowane.
CAF — fot. Tymiński

przykład stałego, dynamiczne­go wzrostu nakładów inwesty-
(Dokończenie na str. 2) L

Narada aktywu 
partyjnego MRównież wczoraj odbyła się podobna w gmachu PZPR narada aktywu partyjnego Państwowych Gospodarstw Rolnych. /Naradę prowadził kierow­nik Wydziału Rolnego KW 

PZPR — Jan Heidrych;Obszerne wprowadzenie do dyskusji wygłosił dyrektor Zarządu Wojewódzkiego PGR 
— inż Teofil Kowalski.

Jedną z najważniejszych spraw 
wielkopolskich PGR-ów jest spe­
cjalizacja produkcji. Dla przy­
kładu: zamiast małych 2 hekta­
rowych plantacji lnu w 20 gospo­
darstwach, o wiele ekonomicz- 
niejsze jest wydzielenie pod u- 
prawę tej rośliny 40 ha w jed­
nym gospodarstwie. Tego rodza­
ju specjalizacja ułatwia stosowa­
nie odpowiednich maszyn i naj­
nowszych osiągnięć naukowych.
Dążeniem wielkopolskich PGR- 

ów jest objęcie specjalizacją za­
równo produkcji roślinnej jak i 
zwierzęcej.Dużo uwagi poświęcono tak­że sprawom: rozwijania pro* dukcji pasz zielonych, zabez­pieczania wysoko kwalifikowa nego materiału siewnego; bu­downictwa i remontów oraz przejmowania niezagospodaro­wanych ziem. Poruszono też sprawy socjalno-bytowe robo­tników rolnych.

M. in. prezes WZGS — Feliks 
Woźniak przyznał, że jeszcze nie 
wszędzie pracownicy PGR są na­
leżycie zaopatrywani przez han­
del wiejski. Jednakże istnieją re­
alne możliwości poprawienia tej 
sytuacji. GS-y mają w tej 
chwili możliwości budowy w 
gospodarstwach państwowych — 
pawilonów handlowych. WZGS 
ma także zamiar uruchamiać W 
PGR-ach pralnie samoobsługowe, 
wyposażone w komplety nowo­
czesnych maszyn, znacznie skra­
cających czas prania.

Kierownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR zaapelował do kie­
rownictw PGR-ów, aby nie za­
pominały o konserwacji urządzeń 
wodno-melioracyjnych. W tej 
dziedzinie PGR-y mają bowiem 
jeszcze wiele niedociągnięć.Na zakończenie narady głos zabrał sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Furgał. Stwierdził on. że w ostatnich latach produkcja w wielkopolskich PGR-ach znacznie wzrosła. Nasze gospodarstwa zaliczyć już można do wysokotowaro- wych. Sekretarz poruszył bar­dzo istotny problem nic zaw­sze dostatecznej współpracy kierownictw i organizacji partyjnych z samorządami robotniczymi, (mi)

Od 15 kwietnia przez cały

Światowy Dzień 
MeteorologicznyNową datę w kalendarzu międzynarodowych uroczysto­ści stanowi 23 marca, ogłoszo­ny w ub. roku jako Świato­wy Dzień Meteorologiczny. W tym roku jest on zorganizo­wany pod hasłem „meteorolo­

gia a wyżywienie ludzkości” — a więc poświęcony agrometeo- rologii, nauce spełniającej dziś na całym święcie poważną ro­lę w służbie rolnictwa.
Z okazji „Światowego Dnia” 

Organizowana została wczoraj w 
Warszawie, w Pałacu Nauki i Kul- 
*ury akademia z udziałem przed- 
•tawicieli licznej grupy polskich 
Oieteorologów, naukowców po­
krewnych dziedzin, delegatów’ in- 
‘tytucji gospodarczych, resortów 
rolnictwa i leśnictwa. Centralnego 
Urzędu Gospodarki Wodnej i in.

Zakres oraz kierunki i dotych- 
rzasowe wyniki prac badawczych 
* zakresie agrometeorologii w 
naszym kraju omówił w swoim 
referacie przewodniczący komite- 
u obchodu Światowego Dnia 

Meteorologicznego w Polsce — 
mgr Marian Mołga.

W czasie akademii odbyła się 
■ekoracja zasłużonych pracowni- 

meteorologii. (PAP)

niemal tydzień — temperatura w 
ciągu dnia wynosić ma do ok. 8 
stopni, a nocą w pobliżu zera. 
W tym czasie mogą też wystąpić 
przygruntowe przymrozki, jak 
również drobne opady deszczu,

Dopiero w III dekadzie miesią­
ca przewiduje się wzrost tempe­
ratury w dzień do 15 stopni, a 
nawet powyżej, zaś nocą do ok. 
5—8 stopni. Będzie dość pogod­
nie i tylko okresami wystąpią 
niewielkie opady deszczu.Tak więc — jeżeli sprawdzi się prognoza PIHM — tego­roczna wiosna nie będzie łatwa dla rolników. Nastąpi niewątpliwie dość duże spię­trzenie prac polowych oraz o- późnienie wegetacji roślin u- prawnych. szczególnie jarych. Jeżeli jednak w maju i czerw­cu wystąpią obfite opady de­szczu, wiosenne opóźnienia jak twierdzą specjaliści rol­nictwa — nie będą miały u- jemnego wpływu na tegorocz­ne plony. (PAP)

Ferie wiosenne 
na wyższych uczelniach W br. ferie wiosenne na wyższych uczelniach podleg­łych Ministerstwu Szko.nic- twa Wyższego trwać będą cd 20 do 25. kwietnia.

Ziarno siewne i plonyWiosna za progiem, chociaż 
nie bardzo w zgodzie z ka­
lendarzem. W nocy mamy 
wciąż temperaturę poniżej 

zera, ale mimo to dzienne działanie 
słońca robi swoje. Na polach jednak 
szarzyzna. Wegetacja roślin nie może
przecież 
niżej 10

Nocne 
w ciągu

ruszyć przy temperaturze po- 
stopni.
przymrozki i znaczna ciepłota 
dni, odbija się na pewno uje-

mnie na pniach nie bielonych drzew. 
A widzieliśmy takich w ub. czwartek 
sporo. Nie tylko obok zagród wiejskich, 
ale nawet w sadach przodujących go­
spodarstw, należących do Kombinatu
PGR Manieczki. Drobne pozornie, 
istotne w skutkach zaniedbanie w 
downictwie.

ale 
sa-Przygotowania do wiosennych sie­

wów są właściwie na ukończeniu. 
Wielu rolników (dodajmy: spóźnial­
skich) poszukuje nawozów’ sztucznych, 
bo w' niektórych GS-ach nie starczyło 
przydziałów na pełne pokrycie zapo­
trzebowania. Poza tym — duży ruch 
wokół wymiany ziarna siewnego. Po
dobrych wynikach ogólnie rzecz
biorąc — wymiany jesiennej, rolnicy 
przekonali się, że kwalifikowane ziar­
no siewne ma duży wpływ na podwyż­
szenie plonów.

Jedynie 13 rolników w Borzykowie 
(pow. Września) waha się przed zawar­
ciem transakcji wymiennych. Mają ku 
temu powody. Bo jak mówi przysło­
wie: kto się na gorącym sparzy, na 
zimne dmucha. Wymienili w jesieni 
kwalifikowane żyto w PGR Biegano- 
wo i słabo im powschodziło. Jadąc 
śladem listu nadesłanego do redakcji, 
dziennikarz był w tej wsi. rozmawiał 
z przewodniczącym GRN, z sołtysem, 
z zainteresowanymi rolnikami. W ich 
towarzystwie oglądał plantacje żyta. 
W jesieni (25. 10. 1961) była na tych sa­
mych polach komisja rolnictwa GRN 
i stwierdziła protokolarnie z zadziwia­
jącą ostrożnością tylko 20 proc, strat, 
jako skutek słabych wschodów. Tym­
czasem na niektórych polach, m. in. 
Edwarda Galanta i Władysława Wie­
czorkowskiego rośnie zaledwie 40—50 
proc., mimo że wysiano po 220 kg na 
hektar czyli o b0 kg za dużo.

Nieprzyjemna sprawa, ale tuszować 
jej nie można i nie wolno. W całym 
województwie rolnicy wymieniali ziar­
no wT jesieni i nigdzie nie było i 
nie ma zażaleń. Tylko to „pecho­
we” Bieganowo. Trudno dzisiaj dociec 
jak to się stało, kto zawinił, kto za­
niedbał kontroli transportu? Nie moż-

na sobie wyobrazić, aby Stacja Oceny 
Nasion puściła do siewu ziarno o tak 
słabej sile kiełkowania. W każdym ra­
zie powstała szkoda nie tylko dla 13 
rolników’ z Borzykowa, ale i strata dla 
całej gospodarki. Bo z tych 50 ha nie 
można się spodziewać wysokich plo­
nów.

Wprawdzie kierownictwo PGR Bie­
ganowo zwróciło różnicę pieniężną w 
cenie pomiędzy swoim III standardu, a 
dostarczonym przez rolników zbożem 
I standardu. Poza tym kierownik Wy­
działu Rolnictwa Prezydium WRN — 
inż. Wacław Waligóra zapewnił, że 
PGR musi ponieść wszystkie konse­
kwencje ustawowe swego niedbalstwa. 
Ale kto zwróci rolnikom straty po­
wstałe skutkiem obniżki pionów? Wła­
dze powiatowe we Wrześni muszą się 
nad tym poważnie zastanowić. W grę 
bowiem wchodzą nie tylko straty bez­
pośrednie.

Wydaje się, że częściowe uratowanie 
plantacji może nastąpić przez co naj­
mniej dwukrotne (poglówne) zastoso­
wanie nawozów saletrzanych. Trzeba 
więc dostarczyć je rolnikom w Borzy- 
kowie za wszelką cenę, choćby kosz­
tem przerzutów z innych GS-ów. (kj)
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Prores nrzemylników'

Wędrówki zegarków
„Zegarkowym dniem” można by 

nazwać czwarty dzień przemytni­
czego procesu, toczącego się przed 
Sądem Powiatowym dla m. st. 
Warszawy. Wszyscy troje oskar­
żeni, którzy zeznawali w tym 
dniu: Tadeusz Tosik, Anastazja 
Dudek i Maksymilian Wald ucze­
stniczyli m. in. właśnie w przyj­
mowaniu, przekazywaniu i sprze­
daży zegarków pochodzących od 
Radzynera.

Oskarżony Tosik był chyba pier 
wTszym z zeznających dotąd, któ­
ry całkowicie przyznał się do za­
rzucanych mu czynów i do winy. 
Nie starał się ukryć niczego, co 
zarzuca mu akt oskarżenia, wy­
czerpująco naświetlił swoją rolę 
w przemytniczej aferze. Tosik był 
również pierwszym, który potwier 
dził, że czerpał zyski z nielegal­
nych transakcji.

Zeznania oskarżonej Dudek rzu 
ciły pewne światło na metody 
działania szajki, na sposoby po­
rozumiewania się i sprzedawania 
nadsyłanych przedmiotów. Dud- 
kowa podobnie jak i wielu innych
oskarżonych stwierdziła, nie
przypuszczała, że jej działalność 
koliduje z prawem.

Proces trwa. (API)

Asortyment i jakość
Główne zadania przemysłu artykułów rynkowych

W Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Metalowców zebrali się 
22 bm .przedstawiciele przemysłu maszynowego i handlu 
oraz aktyw tego Związku dla omówienia różnych proble­
mów związanych z produkcją artykułów rynkowych.W tym roku rynek otrzyma m. in. 173 tys. motocykli, sku­terów i motorowerów, 600 tys. rowerów (bez dziecięcych), 533 tys. pralek. 270 tys. maszyn do szycia, 85 tys. lodówek, 110 tys. odkurzaczy, 750 tys. od­biorników radiowych, 300 tys telewizorów i ok. 1,8 tys. ton naczyń aluminiowych. Trzeba dodać, że rozwija się też eks­port np. motocykli, rowerów, pralek, maszyn do szycia i odbiorników radiowych.

Gorzej natomiast jest z asorty-
nientem. 
niedobór

Tak np. oblicza się,
lodówek

pomiędzy produkcją 
zapotrzebowaniem
niesie < 
wiele
sprawa

ok.
do

100 tys.

(tzn. różnica 
a zgłoszonym 
handlu) wy- 
sztuk. Także

życzenia pozostawia
tzw. drobiazgów. Masa

Przedstawiciele handlu 
kreślili, że zarysowuje się
nowaga pomiędzy podażą 
pytem w zakresie tego

pod- 
rów-

a po-
rodzaju

produkcji. Ale tylko globalnie.

Projekt refom/ prawa
o ustroju adwokatury

Dyskutowany obecnie w wielu środowiskach problem 
działalności adwokatury był przedmiotem posiedzenia sej­
mowej Komisji Wymiaru Sprawiedliwości, która obrado­
wała 22 bm. pod przewodnictwem pos. Jerzego Jodłowskie­
go.Informacje o sytuacji w adwokaturze złożył minister sprawiedliwości Marian Ry­bicki. Przypomniał on, że o- becny ustrój adwokatury opie ra się na przepisach ustawy z 1950 r„ która była nowelizo­wana w grudniu 1958 r. Na podstawie tych przepisów adwokatura posiada samorząd wyposażony w bardzo poważ­ne i szerokie uprawnienia.

Zdaniem resortu poważnej
części środowiska prawniczego u 
podstaw wielu niekorzystnych 
obecnie zjawisk w pracy adwo­
katury leży niewłaściwa organi­
zacja sposobu wykonywania te­
go zawodu. Zespoły adwokackie 
pozostają w większości zbiorem
hidywidualnych kancelarii, 
dzy którymi toczy się walka 
kurencyjna.

mię- 
kon-

Ponadto nie zapewniają one
adwokatom stałego minimum za­
robku, ani też urlopów i świad­
czeń socjalnych. W związku z

tym Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści przygotowuje projekt refor­
my prawa o ustroju adwokatury. 
W tej chwili można mówić jedy­
nie o zasadniczych kierunkach 
tej reformy, oto one:

o Zespoły adwokackie, oparte 
na nowych zasadach pracy i po­
działu dochodów mają być pod­
stawową formą wykonywania za­
wodu adwokackiego.

• Mają być rozszerzone upraw 
nienia terenowych organów sa­
morządu adwokackiego, tj. zes­
połów i wojewódzkich rad adwo­
kackich w zakresie kontroli nad 
sposobem wykonywania zawodu.

• Przy’ pełnym przestrzeganiu 
zasady indywidualnego wyboru 
adwokata przez klienta, ciężar 
rozrachunków finansowych wy­
nikających ze stosunku adwokat 
— klient ma być przeniesiony na 
kierownictwo zespołu.

• Dla członków zespołów mają 
być wprowadzone uprawnienia w 
zakresie ubezpieczeń i świadczeń 
socjalnych.

• Ma być usprawnione postę­
powanie dyscyplinarne organów’ 
samorządu adwokackiego.

W dyskusji zabierali glos pos.

ciwe zaopatrzenie
rych uregulowanie

rynku, któ-

możliwości przemysłu
przekracza 

maszyno-

Perspektywy rozwoju wychowania 
fizycznego w Grodzisku

towarowa powiększy się w tym 
zakresie o 7 proc., ale w przemy­
śle ciężkim tylko o 1 proc. 
Oczywiście, takie wyroby po­
winny być w większości produ­
kowane przez zakłady przemysłu 
terenowego, drobną wytwórczość 
i rzemiosło, ale nie zwalnia to 
przemysłu kluczowego od więk­
szego zainteresowania się tym
problemem, 
wniosek — 
ważniejszą 
zagadnienie

Ogólnie nasuwa się 
w tej pięciolatce naj- 
sprawą musi stać się 
asortymentu i w ta-

kim kierunku powinny pójść 
ewentualne korekty zamierzeń 
produkcyjnych.Wielki wysiłek przemysłu maszynowego (obecnie 23 proc, całej* produkcji tej gałęzi go-

wego. Należą do nich m. in. 
wadliwe metody planowania, u- 
względniające kryteria tonażowe, 
a tym samym będące w pewnym 
sensie antybodźcem dla rozsze­
rzania produkcji różnych „dro­
biazgów”. Nie bez winy jest tak­
że chemia, która nadal ma róż­
ne „grzechy”, jeśli chodzi o ja­
kość lakierów, tworzyw sztucz­
nych itp.Jednak w tym roku wiele spraw zostanie rozwiązanych. M. in. zosta a po raz pierw­szy w przemyśle maszynowym wprowadzona zasada, że wy­roby odbierane są nie tylko przez kontrolę techniczną za­kładów, ale również przez przedstawicieli handlu. Zwięk sza się sankcje za brakorob- stwo i wzmacnia służbę kon­troli technicznej. (PAP)

Z rozprawy apelacyjnej 
Eichmannaspodarki kowe) w wzrostu poprawą — to wyroby ryn- zakresie ilościowego nie idzie w parze z jakości. Handelzgłasza nadal wiele pretensji pod tym względem. Rażące jest, że aż 20 proc, dostarcza­nych do sprzedaży lodówek posiada wadv.Sprawa jakości ściśle wiąże się z modernizacją i unowo­cześnianiem produkowanych wyrobów rynkowych. Zmian technicznych wymagają pral­ki, należałoby zmienić szereg rozwiązań konstrukcyjnych w rfiaszynach do szycia itp. Prze­mysł również zbyt wolno o- panowuje produkcje wyrobów rynkowych według wzorów dostarczanych przez handel.

Oczywiście, wiele spraw mogą 
rozwiązać same zakłady produk­
cyjne, ale jest szereg problem w 
ujemnie wpływających na właś-

W piątek toczyła się nadal roz­
prawa apelacyjna Eichmanna, któ 
ry odwołał się od wyroku sądu 1 
instancji, skazującego go na karę 
śmierci za zbrodnie przeciwko 
ludzkości oraz zbrodnie wojenne.

Obrońca Eichmanna, zachodnio 
niemiecki adwokat Servatius za­
kończył swoje wielogodzinne prze
mówienie. Usiłował nim do-
wieść, że Eichmann stał się jedy­
nie „kozłem ofiarnym” generałów 
hitlerowskich, którzy składali ob 
ciążające go zeznania aby siebie 
oczyścić z winy. Tę taktykę gene­
rałów hitlerowskich tłumaczył Ser 
vatius w ten sposób, iż z jednej 
Strony chcieli z siebie zrzucić, od­
powiedzialność za zbrodnie popeł­
nione na ludności żydowskiej, a z 
drugiej sądzili, że Eichmann nie 
żyje, wobec tego ich oskarżenia 
nie wyrządzą mu szkody.

Po przemówieniu obrońcy zabrał 
głos prokurator generalny Izraela 
Hausner.

Rozprawa trwa.

Spotkanie dziennikarzy 
z kierownictuiem KW

dlaczego Grodzisk żyje sportem właściwie tylko przez okres mle. 
D sięcy letnich? Ożywia się dopiero, gdy rozgrywki rozpoczynaj 
piłkarze W pozostałych miesiącach dzieje się w zakresie wychowa­
nia fizycznego niewiele, w każdym razie nie w takim stopniu, by 
zainteresować szerszy krąg społeczeństwa, szczególnie zas młodzież.

Debata nad skargą 
KubyW czwartek odbyło się ko­lejne posiedzenie Rady Bez­pieczeństwa w związku z żą­daniem Kuby, by Międzyna­rodowy Trybunał Sprawiedli-wości w Hadze wyraził co do ważności decyzji tych na konferencji w del Este.Głos zabrali delegat zueli i przedstawiciel W chwili gdy piszemy

opinię podję- PuntaWene- Kuby. te sło-wa debata jeszcze trwała.
PAP

pos.: Zdzisław Kaczmarczyk. 
Pohorski, Jan Wasilkowski,

Jan

deusz Gierzyński, Stanisław' Storn 
ma. Jar: Polski, Tadeusz Nowa­
kowski oraz przewodniczący Ko­
misji — Jerzy Jodłowski.

Wszyscy mówcy podkreślali, że 
nie można i nie należy rozciągać 
na całą adwokaturę zarzutów sta 
wianych poszczególnym adwoka­
tom. Podstawowa część adwoka­
tury zdecydowanie odcina się od 
przestępczej działalności nielicz­
nej grupy swych kolegów.Wszyscy mówcy uznali za słuszne zamierzenia Minister­stwa Sprawiedliwości w za­kresie nowelizacji prawa o u- stroju adwokatury. Wyraża­no równocześnie pogląd, że projekt powinien być jak naj­szerzej przedyskutowany w środowisku prawniczym.PAP

(Dokończenie ze str. 1) cyjnych, czego dowodem jest huta aluminium w Malińcu, gdzie trzeba będzie w jednym roku przerobić miliard złotych oraz wielkopolska energetyka, której produkcja w tej pięcio-
Zmiany w rozkładzie 

jazdy PKP
W okresie zimowym 1961/62 prze 

widziano rozkład jazdy niektórych
pociągów dwóch wersjach:
ważnością do 31. 3. br. i od 1. 4. 
br. Ministerstwo Komunikacji za­
wiadamia, że pociągi przewidzia­
ne do kursowania wg rozkładu 
opatrzonego uwagą: „do 31. 3/’ bę 
dą jeździły wg tego właśnie roz­
kładu do 26 maja br. Tym samym 
więc unieważnia się rozkład jazdy 
pociągów opatrzonych uwagą „od

Czy Paryż dotrzyma warunków?Teraz zaczyna się bitwa” — powiedział z na 
pół tylko tajnej radiostacji oasowskiej W' 
Algierii eksgenerał Gardy na wieść o poro- 

/ / zumieniu w Erian. Jego szef, Salan, pro­
klamował „rząd tymczasowy”, który w imieniu 
faszystów francuskich podjąć ma zbrojne dzia­
łania przeciwko pokojowi w Algierii. Z ostat­
nich wydarzeń w Algierii i Francji wiadomo, że 
pogróżek faszystowskich nie wolno lekceważyć, 

Ale sprawa nie kończy się na działaniu zbro­
dniczej organizacji, pozostającej poza nawiasem 
narodu francuskiego. Samo powstanie i dotych­
czasowa względna bezkarność OAS wskazują na 
istnienie problemów', daleko wykraczających po­
za zasięg wpływów politycznych i znaczenie mi­
litarne faszystowskiej „armii podziemnej”.

W samej Algierii działalność OAS wytworzyła
sytuację tragiczną wykopała między ludno-
ścią pochodzenia algierskiego i pochodzenia fran­
cuskiego przepaść tak głęboką, jakiej dotych­
czas nigdy nie było. Znaczna część francuskich 
osadników brała, zwłaszcza w ostatnim okresie, 
bądź czynny bądź bierny udział w akcji terro­
rystycznej salanowców przeciwko algierskim mu­
zułmanom. Uwikłani w zbrodnie przeciwko na­
rodowi algierskiemu nie wierzą i nie chcą wie­
rzyć w szanse, które daje im porozumienie w 
Evian. Nie chcą uwierzyć, że unikną zemsty 
muzułmanów’ i że pokojowe współistnienie dwóch 
narodowości w Algierii okaże się w przyszłości 
możliwe.

OAS widzi w podtrzymywaniu tych nastrojów 
swój największy atut. Terroryści czynią obec­
nie co w ich mocy, aby rozniecić gniew swych
ofiar do szaleństwa uniemożliwić władzom
TRRA zachowanie kontroli nad nastrojami lud­
ności muzułmańskiej. Determinacja i rozpacz, 
jaką po obydwu stronach sieją zbrodnie faszy-

stowskie uniemożliwić mają wszelkie zbliżenie, 
każdą próbę trzeźwej oceny sytuacji.Czy rząd francuski może temu przeciwdzia­

łać? Czy oficjalne władze V Republiki oka- 
żą się dziś zdolne do energicznej akcji przeciwko 
OAS, skoro dotychczas były tak bezradne? Czy 

armia francuska, policja i administracja wyko­
nają powierzone im zadania, skoro wiadomo, 
że wielu generałów i wyższych urzędników soli­
daryzuje się po cichu ze swymi zbuntowanymi 
ekskolegami?

Cóż wreszcie sądzić o stanowisku samego rzą­
du? Dla generała de Gaulle’a zbrodniarze faszy­
stowscy są „ambitnymi ludźmi, którzy popeł­
niają zbrodnie”. Dla bliskich współpracowników 
prezydenta, jak powszechnie wiadomo, Salan i je­
go kamraci są zgoła „zbłąkanymi patriotami”.

Tylko prawdziwy pokój w Algierii uwolnić 
może nie tylko naród algierski, ale i Francję od 
fatalnych następstw’ brudnej wojny. Tylko pokój 
w Algierii przywrócić może Francji wpływy, 
znaczenie i autorytet wśród krajów dawnej stre­
fy kolonialnej. Tylko Francja, która zrzuciła z 
siebie ciężar kolonialnej przeszłości, zdolna być 
może do zerwania upokarzającej zależności od 
reakcyjnych i odwetowych Niemiec zachodnich.

Rząd francuski nie sprosta podjętym zobowią­
zaniom, jeśli polegać będzie jedynie na armii 
i policji, które przeżarte są wpływami OAS. Musi 
on odw’ołać się do żywych sił społeczeństwa fran­
cuskiego, które przeniknięte są szczerą odrazą 
do faszystowskich zbrodni i pragną wziąć czyn­
ny udział w zgnieceniu spisku oasowskiego.

Czy rząd francuski zdobędzie kię na ten nie­
zbędny akt dobrej woli, któryż niczym nie uza­
sadnionym zadufaniem dotychczas odrzucał?

WOJCIECH BARCZ

łatce ma wzrosnąć trzykrotnie. Wymaga to ogromnej mobili­zacji, także propagandowej.Partia postawiła na swobo­dę dyskusji we wszystkich najtrudniejszych nawet spra­wach. Nie można się odwracać od żadnych zjawisk, gdyż przez to one nie znikną. Swo­bodna dyskusja stwarza po­myślne warunki rozwoju, lecz niestety są jeszcze tacy ludzie, którzy przywykli do braku dyskusji, którzy się obawiają klimatu szczerej wymiany po­glądów. Nie ma się czego bać, trzeba rzeczowe dyskusje ini­cjować i rozbudzać — stwier­dził I Sekretarz KW.
W długiej dyskusji mówiono o 

potrzebie pokazania środowiska 
robotniczego od strony społecznej, 
o procesie humanizacji przemysłu 
i kulturze pracy. Sporo miejsca 
zajęła sprawa opóźnienia rozwo­
ju poznańskiej telewizji. Dużo 
mówiono też o potrzebie koordy­
nacji wysiłków środowiska dzien­
nikarskiego, by osiągać większe 
efekty w podejmowanych akcjach. 
Wysunięto projekt powołania w 
Poznaniu ośrodka badań praso­
znawczych.

Na zakończenie narady ponow­
nie zabrał glos I Sekretarz KW 
PZPR. Wiele miejsca poświęci! on 
sprawie ostatniej dyskusji praso­
wej o poznaniakach, stwierdzając,

Długie miesiące zimowe uroz­
maicają nieco tenisiści stołowi, tu 
i ówdzie siatkarze, i to bodaj wszy 
stko. Jeszcze młodzież raz po raz 
wystąpi z inicjatywą, lecz orga­
nizowane przez nią imprezy prze­
chodzą raczej bez większego echa i

Jedynym klubem, o bogatych 
tradycjach — jest Dyskobolia. O- 
bok wspomnianej piłki nożnej u- 
prawiano w okresie międzywojen­
nym lekką atletykę. Obecnie za­
pomniano o niej. Dorywcze gry w 
innych dyscyplinach nie ratują sy 
tuacji.

Podobno w bieżącym roku ma 
nastąpić radykalna poprawa. Przy 
czynie ma się do tego — jak nam 
wyjaśnił znany działacz miejsco­
wy, członek Dyskobolii — Franci­
szek Gabryełski — rozbudowa miej 
scowego stadionu oraz innych urzą 
dzeń.

A więc obok wyremontowanego 
boiska i bieżni, młodzież otrzyma 
boiska do siatkówki i koszykówki. 
Mają wreszcie zostać urządzone u- 
mywalnie. Jest to najbardziej pa­
ląca potrzeba. Federacja Sportowa 
Start przeznaczyła na ten cel 300 
tys. zł. Również należy pomyśleć 
o naprawieniu nawierzchni drogi 
prowadzącej od Rzeźni do obiek­
tu sportowego.

Jeszcze w tym roku ma zostać 
zakończona budowa Domu Kultu­
ry wraz z odpowiednią salą, po­
mieszczeniami dla Dyskobolii. Og­
niska KKF, Harcerstwa, ZMS. 
ZMW, LZS i in. Na tym terenie 
znaleźć się ma także kręgielnia. 
Być może te inwestycje w dużym 
stopniu zdopingują działaczy do 
bardziej intensywnej działalności 
w zakresie wychowania fizyczne­
go, sportu i turystyki.

Specjalną troskę budzi brak pły­
walni. Grodzisk miał niewielką, 
otwartą pływalnię. Niestety, wo­
da w niej była zawsze zanieczy- 
szczdha. Stacja San-Epid. słusz­
nie zakazała kąpieli. Pływalnia u- 
legła likwidacji. Obecnie ma zo­
stać zbudowana nowa, obszerniej­
sza i już z dopływem czystej wo­
dy. Społeczeństwo liczy, że prace 
około tego obiektu będą przepro­
wadzone w szybkim tempie. Brak 
możności kąpieli latem sjaje 
się szczególnie uciążliwy. Do nie­
wielkiej rzeczki, Mogilnicy, nieu­
regulowanej jest około 10 km.

W trakcie budowy jest Szkoła 
Tysiąclecia wraz z wszystkimi dla 
jej celu przeznaczonymi obiekta­
mi, które udostępnione również 
młodzieży pozaszkolnej i Ogniska

TKKF przyczynią się do bujniej, 
szego życia sportowego.

TADEUSZ PACZKOWSKI

ZSRR - UST" 
w kilku dyscyplinach

W bieżącym roku dojdzie do kil 
ku spotkań między reprezentanta 
mi ZSRR i USA. M. in. po raz 
pierwszy odbędzie się spotkanie 
pływaków i waterpolislów, 15 i 15 
września w Moskwie. 8 lipca doj­
dzie do pojedynku wioślarzy obu 
państw w USA. Ponadto koszyka 
rze i koszykarki radzieckie gościć 
będą na tournee w Stanach Zjed- 
noczonych.

Największym wydarzeniem tego, 
rocznym w skali światowej w lek­
kiej atletyce będzie międzypań- 
stwowe spotkanie USA — ZSRR, 
które odbędzie się 21 i 22 czerwca 
w Pało Alto. Będzie to czwarty 
pojedynek tych państw. (x)

iż zabierający niej głos
potrzebnie powracali do

nie- 
prze-

brzmiałych już spraw różnic re­
gionalnych. Dlatego dyskusję tę 
należy skierować na problemy 
konsolidujące społeczeństwo, choć 
by pokazując przykłady, z których 
poznaniacy mogą być dumni i 
które trzeba pielęgnować, np. go­
spodarność, oszczędność, samo­
dyscyplinę itp.

Inny problem, poruszony w wy­
stąpieniu I Sekretarza KW — to 
groźba odstawania Wielkopolski w 
niektórych gałęziach produkcji w 
stosunku do innych regionów kra­
ju. Może się zdarzyć, że za parę 
lat, wiele słabszych dotąd woje­
wództw przegoni nas, jeśli już te­
raz na pierwszy plan nie wysu­
niemy dopływu kadr inżynieryjno 
technicznych i postępu technicz­
nego. O ile jeszcze obecnie nie 
pozostajemy zbyt daleko w tyle* 
to jest to zasługą m. in. wyso< 
ko kwalifikowanej kadry robotni-i 
czej. Na dalszą metę — już to nie/ 
wystarczy.

Osobny rozdział stanowi sprawa 
krytyki prasowej. Jan Szydlak 
stwierdził, że prasa powinna na­
silać krytykę; „trzeba pisać o róż­
nych uchybieniach czy naduży­
ciach jednychi ludzi w imię rato­
wania innych’*, (ms.im)

Od 1 kwietnia

• W meczu piłkarskim o Pu- 
char Polski, Ill-ligowy GKS 27 0- 
rzegów po 120 minutach gry zremi­
sował na własnym boisku z I-Ii- 
gową Cracovią 0:0.

• W Polskim Związku Kajako­
wym zarejestrowanych jest 2.445 
osób, które uprawiają tę dyscypli­
nę wyczynowo.
• Piłkarze poznańskiej klasy a 

i B rozpoczną mistrzowskie spot­
kania 8 kwietnia, klasy C — 15 
Kwietnia razem z trampkarzami.

Motorowcy Górnika 
mogą leptej pracować

KS Górnik w Koninie, to naj­
wszechstronniejsza organizacja w 
zakresie sportu wyczynowego w 
wielkopolskiej niecce węglowej. 
Klub dysponujący kilkoma sekcja 
mi m. in. piłki nożnej, koszykową, 
motocyklową, bokserską, kolar­
ską itd. zapewne jeszcze bardziej 
iozszerzy swoją działalność. Ma ku 
temu przecież duże możliwości. 
Oby je tylko odpowiednio wyko­
rzystał, gdyż dotychczasowa dzia­
łalność raczej na to nie wskazuje.

startują żużlowcy
Już za kilka dni na „czarnych 

torach” pojawią się żużlowcy. 
Pierwsze zawody rozegrane zosta­
ną w Rzeszowie, gdzie spotkają się 
cztery drużyny: Stal Rzeszów, Gór 
nik Rybnik, Unia Leszno i Polonia 
Bydgoszcz. Zespoły te w dniach 
51 bm. i 1 kwietnia rozegrają 
pierwsze dwa czwórmecze o klubo 
wy puchar PZM.

Tegoroczny sezon naszych żużlo­
wców będzie bardzo pracowity. 
Wystarczy wspomnieć, że zawodni 
cy będą mieli tylko mistrzowskich 
spotkań w I lidze — 14, a w dru­
giej lidze — 22. Dodajmy do tego 
turnieje o złoty i srebrny kask, e- 
liminacje do mistrzostw świata, 
spotkania — ---- 'międzypaństwowe, to-
warzyskie zawody międzyklubowe, 
indywidualne starty w tradycyj­
nych imprezach, a otrzymamy tak 
bogaty kalendarz, że czołowym za 
wodnikom wypad nie chyba po kil 
ka startów w tygodniu.

Najpoważniejszym akcentem i- 
naugurującym tegoroczni’ sezon 
żużlowy będzie niewątpliwie pierw 
sza kolejka spotkań ligowych 8 
kwietnia. Jedyny reprezentant 
Wielkopolski w I lidze — leszczyn 
ska Unia rozpocznie sezon startem 
na obcym torze. Spotka się w Ryb 
niku z tamtejszym Górnikiem. Ty 
dzień później gościć będzie na swo 
im torze doskonały zespół Stali 
Rzeszów. A więc, już w pierwszym 
spotkaniu leszczyniacy natrafią na । 
wicemistrza, następny \ pojedynek 
stoczą z mistrzem Polski.

Druga liga składając^ się z 12 
zespołów rozpoczyna mistrzostwa 
również 8 kwietnia. Z trzech dru­
żyn wielkopolskich dwie walczą 
u siebie a tylko Start Gniezno je- 
dzie do Legii Krosno. Pilska Polo­
nia podejmuje Motor Lublin, a 
śremska Sparta — Zgrzeblarkę Zie 
łona Góra, (d)

Np. sekcja motocyklowa zrzesza 
około 100 członków. A może prze­
cież tę liczbę co najmniej podwoić, 
gdyż pracownicy Kopalni w Koni­
nie dysponują — jak twierdzą dob 
rze zorientowani — 400 pojazdami. 
Aktywność sekcji jest niewielka 
Dużo pracy w rozwój sekcji mo­
tocyklowej wkłada p. Kwaśniew­
ski, ale jeden nawet najlepiej pra 
cujący działacz nie jest w stanie 
podołać wszystkim obowiązkom

LZS-owcy z Białej 
najlepsi 

w spartakiadzie
Sportowcy wiejscy powiatu 

Trzcianka zakończyli rozgrywki 
spartakiady w gromadzie Biała. 
Do poszczególnych konkurencji 

stanęło ponad 60 zawodników. 
Wynika z tego, że zaledwie nie­
liczna garstka zainteresowała się 
zawodami.

Mistrzem w tenisie stołowym zo­
stał Garbocz: dwa następne miej­
sca zajęli: Mognucki i Winkler, 
wszyscy z LZS Biała. Wśród ju­
niorów pierwsze miejsce zdobył 
Mazurek, a najlepszą z zawod­
niczek okazała się Siwek oraz 
zdobywczyni drugiego miejsca — 
Hemerling — obie z Piły. 
podwójną wygrali Winkler " 
Garbocz, a wśród kobiet wspom­
niane wyżej zawodniczki.

Pierwszym szachistą został U°‘ 
jarski z Piły, a w warcabach za­
wodniczka Motyka, również z Pi" 
ły. W podnoszeniu odważnika 25 
kg pierwsze miejsca zajęli; waga 
lekka Kwiatkowski z LZS Ko­
cierz. Podniósł odważnik 17 razy; 
w wadze średniej Więckowski z 
tego samego zespołu (16 razy) i w 
wadze ciężkiej — Rapke z Trzciab 
ki (52 razy). (x)
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WIELKOPOLSKA W LICZBACH

Ile budujemy mieszkańdla WielkoP°^ki w pie- miejsce po przemyśle (62,2 proc.) i rolnictwie Wa'lo\r7v tvii 71rAr/-POdaika komunalna 1 mieszkaniowa (11,1 proc.), nunalna w latach 196?—6’^^ Ze n.a*ładv inwestycyjne na gospodarkę ko- • w Wielkonokcp nn d d Wi SLOSUn^a do poprzedniego pięciolecia wzrasta­ją w Wie kopolsce ponad dwukrotnie (z 448.200 do 975.600 tys. zł).

i automaty, w których podróżni 
; będą mogli zaopatrywać się w 
H bilety do wszystkich stacji w 
;! promieniu do 50 km.

i* 510 TYS. INDIAN W USA
W USA żyje obecnie 310 tys. | 

Indian, a więc ilość ich wzzra- 
sta w szybszym tempie, aniże- ;l 
li ludności białej.

Z gospodarką komunalną — chociaż to odrębny dział w strukturze in- westycji łączy się budownictwo. O postępie jaki stale notujemy w tej dziedzinie świadczą nn m. liczby dotyczące oddawanych do użytku nowych izb mieszkalnych. W dwóch latach, które upłynęły od VII Wojewódzkiej Przybyło w Wielkopolsce 43.^18 izb. W latach 1962—65 zbudu jemy w Wielkopolsce 108.961 izb. War- to zwrocie uwagę, ze w ubiegłym roku zarówno w województwie jak i w Po­znaniu plan budownictwa mieszkaniowego wykonano z nadwyżką, oddając do użytku dodatkowo 1265 izb.

Ha Targach Wzornictwa

W poszukiwaniu dobrego modelu

POIDZ DZIECIĘ IA CIĘ UCZYC KAŻĘ
Sejm uchwala —* Ido ma wykonać?Nie chodzi wprawdzie o dzieci, ale o młodzież w wieku od 14 do 17 lat. O praktyczną nau- kę zawodu tej młodzieży... Wagę problemu łatwo ocenić, uświadomiwszy sobie, że ten, kto dzisiaj wchodzi w życie nauczywszy się niewiele wię­cej poza machaniem łopatą, nie będzie w erze autorpatyza cji i lotów kosmicznych ani wartościowym pracownikiem ani świadomym, umiejącym korzystać z życia, człowie­kiem. Niewiele potrafi dać kra jewi i społeczeństwu, ale i sam niewiele będzie mógł wziąć ze wspólnego dorobku.

Blaski i cienieCejmowa Komisja Pracy i Spraw Socjalnych dysku­towała niedawno nad przebic­iem realizacji obowiązującej już prawie od 4 lat ustawy o nauce zawodu i warunkach za trudniania młodocianych. To właśnie jej treść sprowadzić można do polecenia: „Ja cię uczyć każę”.A sejmowa ocena wykona­nia przepisów i dyrektyw tej ustawy ujawniła drastyczne kontrasty blasków i cieni.Liczba uczniów szkolnych w zakładach produkcyjnych wzro sła bardzo poważnie. Z 32 tys. w roku 1958 do 208 tys. w roku bieżącym. Ale równocześnie mnożą się braki organizacyjne w szkoleniu młodocianych, a niedostateczne przygotowanie pedagogiczne instruktorów stwarza poważne trudności w wychowywaniu i nauczaniu.Wydano specjalne zarządze­nia o wydzieleniu uczniów z ogólnego stanu zatrudnienia i wyznaczeniu dla nich odręb­nego funduszu plac. Chodziło o to, by zakłady pracy nie „oszczędzały” na uczniach. Praktyka jednak dowodzi, ze tylko nieliczne przedsiębior- stwa ustaliły plany zatrudnia­nia młodocianych, a wiele za kładów pracy nie wy korzy stu
Przygotowania

do V Kongresu Zw. Zaw.23 bm. pod przewodnictwem Ignacego Logi-Sowińskiego od było się w Warszawie pierw­sze posiedzenie głównej komi­sji kongresowej, która powo­łana została przez XVI Ple­num CRZZ. Komisja opracuje główne założenia oraz projekt tez V (XI) Kongresu Polskich^ Związków Zawodowych. W skład komisji wchodzi 62 czo­łowych działaczy związkowych z całego kraju.
Podczas obrad dokonano podzia­

łu pracy, powołując podkomisje: 
do opracowania ideowych i orga­
nizacyjnych założeń związków za­
wodowych, do spraw samorządu 
robotniczego, płac i ustawodaw­
stwa pracy, ochrony pracy i °" 
chrony zdrowia, spraw socjalno- 
bytowych oraz spraw kultury, o* 
światy, wychowania fizycznego i 
sportu.

Termin i miejsce oraz porządek 
Obrad V Kongresu ustali najbliż­
sze Plenum CRZZ. (PAP) 

je funduszów na wynagrodze­nie uczniów, mimo dyspono­wania odpowiednimi środka­mi.Wśród młodocianych zatrud nionych w celu nauki zawodu dziewczęta stanowią zaledwie 13 proc. Częste są wypadki zatrudniania młodocianych w godzinach nadliczbowych i w porze nocnej lub przy pracach wzbronionych, zaś szkolenie młodych robotników rolnych w PGR traktowane jest po maco szemu.Z drugiej strony w bieżą­cy m roku szkolnym mamy już 327 szkół przyzakładowych, a liczba uczniów w tych szko­łach wzrosła w porównaniu z rokiem 1959 pięciokrotnie. Upo rządkowano zasady wynagra­dzania młodzieży, rozszerzono opiekę lekarską nad młodocia nymi.A na zakończenie tego biało czarnego zestawienia dodatko­wy cień, mamy jeszcze ponad 250 tys. t. zw. luźnej młodzie­ży — chłopców i dziewcząt nie uczących się i nie pracujących zawodowo.
Kto ma wykonać ?IV ie jest chyba rzeczą naj- -1 ’ ważniejszą wyważanie, czy osiągnięcia w wykonaniu ustawy o nauce zawodu i wa­runkach zatrudniania młodo­cianych, przeważają nad bra­kami czy odwrotnie. Istotne jest i to komisja sejmowa stwierdziła bezspornie —że ie alizacja tej ustawy wykazuje wiele poważnych zaniedbań.A kto jest za wykonanie ustawy odpowiedzialny?W pierwszej kolejności wszy stkie resorty gospodarcze, pod ległe im zjednoczenia i zakła­dy produkcyjne.’w których ucz niowie pracują i się uczą. Przy

spotkania z

Gerard Górnicki
Literat, nauczyciel, działacz 

polityczny. Gerard Górnicki — 
delegat na Wojewódzką Kon­
ferencję PZPR —yznany jest 
w naszym mieście. W czasie 
wizyty złożonej mu w Tech-

zakładach czynne są szkoły za wodowe, spośród pracowników zakładów rekrutują się wykła dowcy.Ogólny nadzór nad wyko­naniem ustawy spoczywa na barkach Komitetu Pracy i Płac, a Ministerstwo Oświaty i Ministerstwo Zdrowia i Opie ki Społecznej odpowiadają za podległe im resortowo wycinki szkolenia i opieki nad młodzie żą.Komisja sejmowa uchwaliła szereg konkretnych dezydera­tów pod adresem tych odpo­wiedzialnych wykonawców. W posiedzeniu brali udział za­proszeni przedstawiciele CRZZ i ZMS. Nie ulega wątpliwości, że i te organizacje — podobnie zresztą jak ZMW — muszą się czynnie włączyć do pracy nad usuwaniem zaniedbań w reali zacji ustawy, o której mówi­my.
Jeszcze jeden 
wykonawcaA le ani na ministerstwach, ani na zakładach pracy, ani na organizacjach społecz­nych sprawa skończyć się nie może.

Odpowiedzialność za wyko­
nanie ustawy o nauce zawodu 
i warunkach zatrudniania mło 
docianych muszą wziąć na sie­
bie rady narodowe. Każda na swoim szczeblu i w swoim za kresie. Rady, ich komisje i ich organy muszą kontrolować czy i jak zakłady produkcyjne wykonują ciążące na nich, a wynikające z ustawy, obowiąz ki. Powinny pomagać przy or­ganizacji szkół przyzakłado­wych, dbać o pełne wykorzy­stanie środków i funduszów przeznaczonych na nauczanie i pomoc dla młodocianych, o 
nikum Handlowym, gdzie jest 
wicedyrektorem do spraw pe­
dagogicznych, kończył właśnie 
lekcję w klasie Vb.

W środowisku kulturalnym 
naszego miasta Gerard Gór­
nicki — wiceprezes poznań­
skiego oddziału Związku Lite­
ratów Polskich — cieszy się 
również powszechnym szacun­
kiem. Toteż na zebraniach 
podstawowych organizacji par 
tyjnych przed Konferencją W o 
jewódzką odbytych z jego u- 
działem w Polskim Radio. Cen 
tralnym Biurze Projektów, w 
szkołach i teatrach, obarczono 
go obowiązkiem wniesienia 
problemów, nurtujących te 
środowiska na forum Konfe­
rencji.

— Jest sporo spraw wymagają­
cych rychłego rozpatrzenia — 
stwierdza nasz rozmówca. — W7 
dziedzinie oświaty na czoło wysu­
wa się problem wyposażenia tech 
nicznego szkół. W związku z du­
żymi zadaniami i wzrostem rangi 
szkół zawodowych, wyłania się po 
trzeba poszerzenia kompetencji dy 
rektorów techników oraz zwiększę 
nia obsady kierownictwa pedago­
gicznego i nadzorującego prakty­
ki prodt kcyjne. Ogromnie ważną 
sprawą jest też praca z młodymi 
nauczycielami i to zarówno w za­
kresie pomocy metodycznej jak i 
pogłębiania wiedzy teoretycznej, 
szczególnie w dziedzinie kształto­
wania światopoglądu.

Ze spraw innych, palącą wyda- 
je się potrzeba budowy nowego o 
środka radiotelewizyjnego oraz 
zwiększenia budżetu dla tej insty 
tucji. Środowiska twórcze odczu­

Funkcja i forma. Te dwa 
pojęcia nie idą na co- 
dzień w parze. Wystar­
czy przejść się po 

Targach by stwierdzić, że za­
wsze któreś z nich przeważa 
w tych samych wyrobach u 
różnych wystawców. Oto fo­
tel: ogromny ciężki sprzęt o 
kształcie solidnej skrzyni, o- 
bitej troskliwie grubą i brzyd 
ką tkaniną. Może i wygodny 
w użyciu, ale strach nań

wzór brzydoty.spojrzeć
Jego funkcja wzięła górę nad 
formą. A tu znów delikatne 
krzesełko, na które trudno 

szerokie zatrudnianie dziew­cząt, o stopniowe włączanie „luźnej” młodzieży do pracy i nauki.Tu może ktoś westchnąć: Je szcze jeden obowiązek na bar ki rad...Tak, jeszcze jeden. Bo nie 
ma sprawy naszego miasta 
czy naszego powiatu, wobec 
której nasza rada narodowa 
mogłaby zostać obojętna. Na tym właśnie polega przecież istota decentralizacji.A cóż dopiero gdy chodzi o to, by ci którzy rosną w na­szym mieście i w naszym po­wiecie nie wkraczali w życie wyposażeni w umiejętność... machania łopatą.
MIECZYSŁAW BAŃKOWICZ

Fachowcy wyjeżdżają 
z Berlina zachodniego

Znane koncerny Siemens, 
AEG i Daimłer-Benz pod­
jęły w ostatnich tygodniach 
wzmożoną akcję werbowa­
nia i przenoszenia specja­
listów7 i fachowców ze 
swych zakładów7 położonych 
w Berlinie zachodnim do 
Niemieckiej Republiki Fede 
ralnęj. Równocześnie pla­
nują one znaczne zmniejszę 
nie stanu załóg w swych za 
chodniober lińskich fabry­
kach. Wynika to m. in. ze 
sprawozdania koncernu 
AEG, w którym jest mowa 
o redukcji pracowników w 
Berlinie zachodnim obecnie 
stanowiących 13 ogólnego 
stanu zatrudnienia w tym 
koncernie. Poza tym Al G 
zamierza na inwestycje w 
tych zakładach wydać tyl­
ko 1 5 ogólnych nakładów 
inwestycyjnych. (ZAP)

wają także brak pisma społeczno- 
kulturalnego, którego nie zastępu 
ją dodatki do naszych dzięnńików.

(az)

Kibms Kamiński

Wieś Ochodza leży na bocz­
nym trakcie powiatu wągro- 
wieckiego, a jej mieszkaniec 
Klemens Kamiński. — delegat 
na Wojewódzką Konferencję 
PZPR — mieszka na samym 
jej końcu. Jego dom wskaże 
jednak każde dziecko. Bo Kle­
mens Kamiński, to najbardziej 
znany i szanowany obywatel 

usiąść bez obawy o połama­
nie wątłych nóżek; piękne, no­
woczesne, ale ryzykowne. Tu 
znów projektant w pogoni za 
oryginalnością wzoru wziął 
rozbrat z funkcjonalnością 
mebla.

Więc tylko funkcja i forma 
zarazem. Spełnić ten podsta­
wowy warunek we wzornic­
twie przemysłowym, to usu­
nąć z naszego życia powszech­
ność szpetoty, złych gustów, 
a zarazem małą przydatność 
i niepraktyczność wyrobów.Taki cel postawiła sobie Rada Wzornictwa Przemysło­wego przy Prezesie Rady Mi­nistrów, powołana przed pół­tora rokiem, takie zadanie ma przed sobą międzyresorto­wy Instytut 'Wzornictwa Prze­mysłowego, powstały w 1960 roku, cel ten przyświeca tak­że Wystawie-Targom Wzor­nictwa zorganizowanym obec­nie w Poznaniu.

W pogoniO zecz niełatwa: nowoczes- ność tworzy styl, które­go charakterystyczną linią jest maksymalna prostota formy, jako ucieczka od do­tychczasowej pasji do ozdó- bek i dziwnych upiększeń. Kto i jak ma to opracować? Czy tylko odzież, obuwie, meble, czy również pralki, ra­dioodbiorniki, zamki i klucze oraz maszyny przeznaczone do fabryk?Te wątpliwości wymagają rozstrzygnięcia. Trzeba stwo­rzyć wiedzę o jedności funk­cji i formy, wykształcić ka­dry nowych projektantów, przekonać odbiorców do no­wego stylu.Kiedy przed dwoma laty zabrano się u nas na serio do spraw wzornictwa, opóź­nienie nasze było kilkunasto­letnie. Dziś nadrabiamy je w szybkim tempie. Dowodów na to dostarczały każde Targi Krajowe. Niecierpliwość wi­dzów, którzy natychmiast chcieli nabyć pokazywane no­we wzory była najlepszą na­grodą dla projektantów.Nie szczędzono im przy tym krytycznych uwag. W pogoni za formą gubili często treść, tworząc z praktycznych wy­robów jedynie dzieła sztuki. Polskiemu wzornictwu za­brakło bowiem koncepcji kie­runku tworzenia.
Kres błądzeniomIV res tym błądzeniom poło- żyły Targi Wzornictwa.Inicjatorzy imprezy organizu­ją wszystkich projektantów do uporządkowania najbar­dziej zaniedbanych wycinków naszego życia. Na początek za-

Ochodzy i okolicy; nowoczes­
ny rolnik i wytrawny działacz 
partyjny.

— Nieraz się dziwię, skąd ten 
chłop ma siły na wszystko — mó­
wi małżonka Klemensa Kamińskie 
go — Maria, z którą gawędzimy, 
czekając na gospodarza. — Trzeba 
dobrze rękawy zakasać, aby wszy­
stkiemu sprostać. Mąż jest prze­
cież od lat sekretarzem Partii w 
naszej wiosce, członkiem innych 
komitetów partyjnych, radnym 
powiatowym i opiekunem społecz­
nym. A praca społeczna nie jest ła 
twa, nerwów nieraz wiele kosztu­
je.

— To głupstwo, popracować war 
to — wtrąca Klemens Kamiński, 
który właśnie nadszedł z pola. _  
Najlepszym tego przykładem jest 
nasze kółko rolnicze. Dużo było 
niewiary i niezadowolenia. Brako­
wało chętnych do roboty. Dziś 
opory właściwie zostały przełama­
ne. Mamy już wspólny sprzęt i na 
rzędzia rolnicze. Zakupiliśmy spry 
skiwacz i młocarnie, a po żniwach 
kupujemy traktor.

— Dużo znaczy dobry przykład 
— wtrąca pani Maria. Tak to juz 
u nas jest. Jak nam w zeszłym 
roku sypnęło żyto selekcyjne po 
36 kwintali z hektara, zaraz ludzie 
uwierzyli, że warto nowoczesne 
metody gospodarki u siebie sto­
sować.

— Zona ma rację. Z roku na rok 
na naszej wsi s,ię poprawia. A co 
najlepsze, wygląda na to, że mło­
dzież będzie naszą pracę rozwijać. 
Mamy tu dobrego nauczyciela — 
Jeżewski się nazywa. Opiekuje się 
kołem ZMW. Szkolenie rolnicze 
jest głównym punktem ich pracy. 
Jak więc widzicie, realizujemy tu 
linię Partii na codzień. (aż) 

dali im określony temat: wnę« trze mieszkalne i dziecko w wieku przedszkolnym. Rezul­taty przeszły . oczekiwania. Wystarczyło dziewięć miesię­cy, by opracować problem, z którym od lat nie mógł się uporać przemysł, projektanci i rodzice; ujrzano dziecko ta­kim, jakim być powinno, któ-, tanio i... które po- kąt w mie- do zabawy.spojrzano
re trzeba ładnie, kompletnie ubrać, winno mieć swój szkaniu i miejsceInaczej także wreszcie na wnętrze naszych mieszkań. Zamiast mebli- twierdz, małe mebelki o wie­lostronnym zastosowaniu; nie tylko meble, lecz również kuchnie i ich wyposażenie, szkło stołowe, lampy, tkani­ny, a nawet przepraszam, se­desy.W ocenie wyników drugich Targów Wzornictwa trzeba pamiętać o roli, którą im wy­znaczono. Są bowiem nie ty­le kiermaszem wzorów, co poglądem na wzornictwo, su­gestią dla przemysłu i odbior­cy. Sukces organizatorów Tar­gów polega na tym, że po raz pierwszy w Polsce opracowali wytyczne dla projektantów, związali ich podanym tema­tem, narzucili im dyscyplinę kompleksowego odkrywczego myślenia.Spośród 5.200 pokazanych na Targach wzorów ponad 4.500 przygotowały same za­kłady przemysłowe, zastrze­gając je sobie do produkcji. I tylko 681 wzorów przezna­czono do sprzedaży producen­tom.

Nowy programJakie są perspektywy tej imprezy? Oto opinia kie­rownika komitetu organiza­cyjnego Targów Wzornictwa — dyr. Edwarda Kiwały:
— Stale powiązanie i oddziały­

wanie Targów na skupiska pro­
ducentów7, w celu inspiracji no­
wego wzornictwa; wąskie progra­
mowanie imprez, dla pełnego o- 
pracowania postanowionego przed 
projektami problemu społecz.nie 
najpilniejszego. Stąd temat naj­
bliższych przyszłorocznych Tar­
gów — turystyka i wypoczynek 
oraz hotelarstwo.

Program tych opracowań prze­
widuje kompleksowe przygotowa­
nie podmiejskiego ośrodka cam­
pingowego dla wczasów niedziel­
nych; w zakresie hotelarstwa — 
całkowite urządzenie jednego n 
hoteli.

Czy następne Targi Wzornictwa 
będą w Poznaniu? Nie wiadomo. 
Zależeć to będzie od problema­
tyki imprezy i od warunków or­
ganizacyjnych, jakie stworzy się 
dla TaTgów' Wzornictwa w Po­
znaniu.Dyplomatyczna odpowiedź brzmi jak ostrzeżenie. Zadbaj­my o warunki dla Targów Wzornictwa.

ZBILUT SĘK

AUTOMATYCZNE 
PUCYBUTY

Przy wielu ulicach w Tokio 
zainstalowano w ostatnim cza­
sie automatycznych pucybu- 
tow, czyli urządzenia z szybko 
obracającymi się szczotkami. 
Wystarczy tam wstawić do 
wgłębienia nogę i wrzucić, nio 
netę do odpowiedniego otwo­
ru, aby w zależności od życzę 

i nia but został wyczyszczony 
pastą czarną, brązową, lub bia 
łą.

...I KASJERZY
Jeszcze w bieżącym roku za 

j instaluje się na dworcach w . 
|i rybnickim okręgu węglowym ;
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Po zawarciu 

rozepou 
w AlgieriiDobiegła kresu siedmio­letnia wojna algierska. W obronę ostatniej pla cówki kolonializmu frsn buskiego, kolejne rządy Fran­cji zaangażowały ogromne za­soby materialne i ludzkie. Kil­kakrotnie konflikt algierski, podsycany nieustannie przez siły prawicy, groził Francji przekształceniem się w wojnę domową.Przypomnij my poszczególne etapy tej walki.

Tym razem powstanieGF aczęło się w Dzień Zadusz ny 1954 roku. Poprzedniej nocy mało kto spal spokojnie w Algierii. Pogodną „prowin-
Polski pianista 
chlubą KanadyJak już donosiliśmy, w lipcu 1961 roku Marek Jabłoński, młody pianista polskiego po­chodzenia z Edmonton, zdobył pierwszą nagrodę w Ogólno­krajowym Konkursie Fortepia nowym zorganizowanym przez Les Jeunesses du Canada — The Musical Youth of Cana­da. W grudniu ub. roku pia­nista ten odniósł nowy wielki sukces artystyczny, dając wiel. ki Koncert Chopinowski z to­warzyszeniem Torontońskiej Orkiestry Symfonicznej. Był to jeden z dziesięciu koncer­tów zorganizowanych przez' Canada Counsil, w którym Ja­błoński odegrał utwór nagro­dzony.Marek Jabłoński otrzymał niedawno stypendium, które umożliwiło mu wyjazd na stu dla do Juillard School of Mu­sie w New York. Wśród muzy ków kanadyjskich, którzy sko rzystali z nagród i stypendiów ufundowanych przez Jeunes­ses Musicales, znajdują się takie sławy muzyczne, jak. Pierette Alanę, Leopold Simo nean, Neil Choten, Ronald Tu rini i Maureen Firrester. (nu)

Po raz pierwszy 
w historii

W Ware (USA) po raz pierwszy w 
historii tamtejszego sądu dystrykto 
wego cały przewód sądowy prze­
prowadzono w języku polskim. Za 
rowno 77-letni Henryk Puch — 
podsądny, jak i skarżący 84-letni 
— Antoni Stachowicz mówią wy­
łącznie po polsku. Rozprawę sądo­
wą prowadził również Polak — 
sędzia Edward J. Bubieniecki, w 
imieniu zaś oskarżonego występo­
wał szef miejscowego posterunku 
policji — Polak Stefan Pilch.

Można sobie wyobrazić, ile zro­
zumiał z rozprawy sekretarz są­
dowy znający wyłącznie język an 
gielski.

Dramat siedmiu latcję zamorską”, jak przywykły nazywać Algierię całe pokole­nia, objął płomień walki. Ak­cją kieruje „Grupa 9 braci'5, do której należą m. in. Ben Bella i Belkacem Krim. pio­nierzy ruchu antykolonialne- go.Rząd francuski jest zasko­czony, ale spodziewa się szyb ko opanować sytuację. Tyle wszak buntów bywało w Al­gierii od pamiętnego lipca 1830 roku, kiedy to na wy­brzeżu Afryki północnej wy­lądowały wojska króla Fran­cji... Tym razem jednak rząd francuski ma do czynienia z organizowanym na wielką skalę powstaniem, którego nie jest w stanie zdławić na­wet świetnie wyposażona ar­mia światowego mocarstwa. Przychodzi dzień, kiedy pre­mier Mendes-France zadaje w Zgromadzeniu Ogólnym dra­matyczne pytanie:
„Czy jesteśmy zdolni do trzeź­

wej i rozsądnej współpracy z naro 
darni muzułmańskimi, czy też chce 
my utopić dorobek stulecia w mo 
rzu krwi i nienawiści?”Następca premiera Mendes- France’a, Faure, nie ma tych wątpliwości co jego poprzed- n ik.

„Obowiązkiem każdego rządu 
francuskiego — mówi on 25 wrześ 
nia 1955 roku w Zgromadzeniu Na­
rodowym — jest utrzymanie o- 
becności Francji po obu stronach 
Morza Śródziemnego”.

„Cel uświęca środk.“Jakimi sposobami? Dowie­my się o tym już 2 paź­dziernika 1956 roku. Tego dnia, delegacja Algierskiego Frontu Wyzwolenia Narodo­wego (m. in. Ben Bella) leci z Rabatu do Tunisu. Nad Algie­rem samolot otaczają myśliw­ce francuskie. Trzeba lądować na lotnisku algierskim. Tam już czekają policjanci, którzy zakuwają Ben Bellę i jego towarzyszy w kajdany i upro­wadzają do samolotu francu­skiego.Wkrótce potem w księgar­niach paryskich ludzie roz­chwytują egzemplarze książ­ki Pierre Simon „Przeciwko torturom”. Mowa tam o mor­derstwach popełnianych na więźniach algierskich przez ofi cerów korpusu ekspedycyjne­go. O tym samym pisze Jean Jacąues Servan-Schreiber w serii reportaży z Algierii. Ale podczas podróży po Algierii, de GauPe powie później:
„Nigdzie nie można tak odczuć 

całej piękności, wielkości i szla­
chetności Francji”...Mały naród algierski, wal­czący prawie bez broni, nie jest osamotniony. Solidaryzu­ją się z nim kraje socjalistycz 

ne. Wydarzenia algierskie bu­dzą także żywy oddźwięk w krajach kapitalistycznych, sprzymierzonych z Francją, na wet za Oceanem. Demokra­tyczny senator, późniejszy pre zydent USA J. F. Kennedy zgłasza w Kongresie wniosek domagający się od rządu ame rykańskiego, aby użył on swych wpływów w celu dopro wadzenia do takiego rozwią­zania problemu algierskiego, które uwzględniałoby prawo Algierii do samostanowienia.
Gorący majIV 1958 roku Algieria przy ’ ’ pominą kipiący wu^can. Po dżebelach i wąwozach, roz­proszone, nieuchwytne, świet­nie zorganizowane oddziały po wstańcze zadają coraz dotkli­wsze ciosy dwukrotnie silniej­szej armii francuskiej. Jedno­cześnie siły prawicy przygo­towują się do przeciwnatarcia 

— „Algieria musi pozostać 
francuska”. 13 maja powstaje w Algierze Komitet Ocalenia Publicznego pod przewodnic­twem generała Massu, dowód­cy 10-tej dywizji spadochro­niarzy, „wyspecjalizowanej” w torturowaniu więźniów. Massu i jego kompania domagają się, aby generał de Gaulle, prze­bywający w swej samotni wiej skiej powrócił do władzv i utworzył rząd, który „byłby 
zdolny zapewnić na zawsze 
obecność francuską w Algie­
rii”.W czerwcu 1958 roku, de Gaulle, już jako szef rządu ukazuje się na balkonie pała­cu gubernatorskiego w Algie­rze.

„Ja. de Gaulle — mówi do wi­
watujących tłumów — otwieram 
drogę do pojednania”.Droga ta znaczona jest jed nak trupami Algierczyków mordowanych w kazamatach Oranu i innych miast. Aby zapewnić rzeczywiste pojed­nanie — trzeba czynów, nie słów. Takie jest stanowisko pierwszego Tymczasowego Rzą du Republiki Algierskiej, któ ry we wrześniu 1958 roku po wstaje na emigracji. Czyżby odpowiedzią na to było prze­mówienie de Gaullc’a z 16 września 1959, w którym po raz pierwszy — jakkolwiek z mnóstwem zastrzeżeń — mó­wi on o możliwości przyzna­nia Algierii prawa do samo­stanowienia?

Ultrasi w akcji■pierwszą reakcją na prze- 1 mówienie szefa rządu francuskiego jest wściekłość ultrasów.
„Nie rozumiemy już jego polity 

ki — mówi generał Massu w wy­
wiadzie udzielonym korespondento 

wi zachodnioniemieckiej gazety — 
de Gaulle stał się człowiekiem le­
wicy”.I oto już 24 stycznia 1960 roku na ulicach Algieru wzno sza się barykady. Ultrasi prze kraczają granice metropolii, w walizkach z butelkami konia­ku przemycają bomby. Fa­szyzm grozi Francji! Zagra­dzają mu drogę pochody i ma nifestacje robotnicze. Paryż czuwa, gotowy do obrony Re­publiki. Armia opowiada się za rządem. Rebelia załamuje się. W kilka miesięcy później, 14 czerwca 1960 roku, prezy­dent de Gaulle zwraca się do przywódcy FWN z propozycją nawiązania rozmów.

Nowy puczIT Itrasi nie dają jednak za wy graną. 22 kwietnia 1961 ro ku generałowie Challe, Zeller. Jouhaud i Salan dokonują no­wego puczu w Algierii. Zno­wu fiasko rebelii, „proces ba 
rykad” w Paryżu, wyroki śmierci (przeważnie zaoczne) i długoletniego więzienia. Ale na widowni politycznej Francji pojawia się groźny cień: pod ziemna organizacja terrory­styczna OAS, na której czele staje ukrywający się za gra­nicą generał Salan.W atmosferze terroru toczą się rokowania francusko-algier skie w Evian, rozpoczęte 20 maja i zakończone bez rezul­tatu w lipcu 1961 roku.Podczas gdy rząd francuski daje się coraz bardziej okrą­żać przez podziemną sieć OAS, na czele Tymczasowego Rządu Republiki Algierskiej staje (na miejsce Ferhat Abbasa) — Jussef Ben Khedda.Nadchodzi rok 1962. OAS szaleje. W Algierii i w me­tropolii co dzień, co noc wybu chają bomby plastykowe. W Paryżu, maleńka Delphine Re nard traci wzrok, zmasakro­wana przez „plastykowców”. Nazajutrz po tym nowym za­machu OAS. w stolicy Francji odbywa się wielka manifesta­cja. krwawo stłumiona przez policję.

Zwycięstwo7 marca 1962 roku uwaga ** świata zwrócona w stronę Evian, gdzie nastąpiło wzno­wienie rozmów francusko- al^ierskich. 19 marca, w po­łudnie — żołnierze obu wal­czących stron przerywają ogień.Koniec siedmioletniej woj­ny!Czy koniec walki o pokój w Algierii? Salan tworzy „rząd tymczasowy”. OAS mobilizuje europejskich osadników do „nowej bitwy” przeciwko poro zumieniu w Evian.
MARIA JAWORNICKA

r

bezpłatny bilet

Helena Nowak— Nie z włas­
nej winy wykorzystuję obec- 

i nie urlop za ubiegły rok. W 
li tym roku będę więc miała 

I dwa urlopy. Czy przysługują 
mi dwa bezpłatne przejazdy?

RED.: — Nie ma przepisów, 
które by zobowiązywały związ­
ki zawodowe do zwracania 
kosztów przejazdu pracownika 
na urlop, w przypadku nie­
wykorzystania wakacji w jed­
nym roku, (i)

NOWA PRACA I ZAROBKI

H. P. z Poznania. — Jestem 
długoletnim pracownikiem 
przedsiębiorstwa państwowe­
go. Od dłuższego czasu cho­
ruję, a praca mnie męczy i 
nerwowo wyczerpuje. Czy są 
przepisy, które przewidują 
przesunięcia służbowe do pra­
cy lżejszej, bez obniżenia do­
tychczasowego wynagrodzenia?

RED.: — Do każdego stano­
wiska pracy przywiązane jest 
określone wynagrodzenie. Prze 
sunięcie zatem pracownika na 
inne stanowisko pracy, powo­
duje tym samym zmianę sta­
wek wynagrodzenia, (i)

STUDIA ZAOCZNE

Klemens Budny. — Proszę O 
informacje, jakie studia wie­
czorowe i zaoczne organizuje 
Politechnika Poznańska w ro­
ku 1962/63.

RED.: — Politechnika Po­
znańska prowadzi zaoczne i 
wieczorowe studia z dziedziny 
budownictwa, budowy ma­
szyn i elektrycznej. Studia 
trwają 9 semestrów (4,5 roku). 
Absolwenci otrzymują tytuł 
inżyniera. Warunkiem przyję­
cia jest: skierowanie przez za­
kładową komisją rekrutacyjną, 
ukończenie liceum techniczne­
go lub ogólnokształcącego, 2- 
letnia praca w zawodzie od­
powiadającym kierunkowi stu­
diów oraz egzamin z matema­
tyki i fizyki. Termin składa­
nia podań upływa 15 kwiet­
nia 1962 r. Zgłoszenia należy 
kierować pod adresem: Poli­
technika Poznańska, plac Cu- 
rie-Skłodowskiej 5 pok. 55. 
Kandydaci dopuszczeni do e- 
gzaminów uprawnieni są do 
korzystania z bezpłatnych 19- 
dniowych urlopów okoliczno­
ściowych. (i)

TYLKO 
KONTAKTY HANDLOWE
Władysław G. — Czy w War­

szawie istnieje przedstawiciel­
stwo Hiszpanii.

RED.: — Przedstawicielstwa 
I Hiszpanii w Warszawie nie ma, 

gdyż Polska nie utrzymuje 
stosunków dyplomatycznych z 
tym krajem. Interesów Hisz­
panii nie reprezentuje też żad­
ne inne przedstawicielstwo dy 
plomatyczne w Warszawie. Z 

' Hiszpanią utrzymujemy nato­
miast kontakty handlowe, (i)

RADIO I TELEWIZOR

Telewidz K. K. — Słyszałem 
że kiedyś był projekt, aby o- 
płaty abonamentowe za radio 

i telewizję obniżyć dla posła, 
daczy obu tych aparatów.

RED.: — Projektu takiego 
nie było — raczej „pobożne 
życzenia” posiadaczy radia i 
telewizji. Jak nas poinformo­
wało Ministerstwo Łączności 
nie należy spodziewać się żad­
nych zmian, (i)

DOPIERO PO URODZENIU
Halina K. Ostroróg. — czy 

małżeństwo do tej pory bez­
dzietne, a obecnie spodziewa­
jące się dziecka, powinno w 
dalszym ciągu płacić zwięk­
szony podatek od uposażenia 
aż do chwili narodzin dziec­
ka?

RED.: — Tak, zwyżki podat­
kowej nie stosuje się przez 
dwa lata, od momentu zawar­
cia małżeństwa, a później do­
piero po przyjściu na świat 
dziecka; okres ciąży nie po­
woduje żadnych zmian podat­
kowych. (n)

UOMOC DOMOWA 
1 PODATEK

S. S. — Mam pomoc domo­
wą, której płacę 600 zł mie­
sięcznie. Czy muszę opłacać 
podatek od jej wynagrodzenia?

RED.; — Podatek od wyna­
grodzeń należy płacić jeżeli po­
bory wraz z świadczeniami 
(mieszkanie i utrzymanie) prze 
kraczają 850 zł. Zarobek po- 
mocy domowej do 850 z! jest 
wolny od podatku.(ino)

ZASIĘG TV POZNAŃ

Jan Nowak, Zębowo. — Jaką 
moc i zasięg ma stacja tele­
wizyjna w Poznaniu? Miesz­
kam w odległości 58 km. Czy 
będę mógł dobrze odbierać 
program? Jaki zasięg ma sta­
cja w Berlinie?

RED.: — Moń promieniowania 
nadajnika Telewizji Poznań­
skiej wynosi około 7 KW, a 
zasięg dobrego odbioru 25—30 
km. Jeśli pan zainstaluje od­
powiednią antenę, można bę­
dzie oglądać program poznań­
ski. Obecnie został urucho­
miony w Trzeciewcu kolo Byd­
goszczy nadajnik o zasięgu 190 
km. Sądzimy, że i ten oro- 
gram będzie dla pana osiągal­
ny. Programu Telewizji Ber­
lińskiej odbierać w Zębowic 
nie można z uwagi na zbyt 
dużą odległość, (i)

DOPŁATA ZA OPAKOWANIE
Stały czytelnik S. P. — W 

sklepie samoobsługowym przy 
ul.Dzierżyńskiego kupiłem ka­
szankę, opakowaną w celofan. 
Zapłaciłem 13 zł zamiast 12 zł. 
Kierownik sklepu wyjaśnił, 
że za opakowanie dolicza się 
1 zł. Czy jest to uzasadniony 
haracz?

RED.: — Zgodnie z zarzą­
dzeniem Państwowej Komisji 
Cen z dnia 26. I. 1961 r. skle­
py samoobsługowe mogą do­
liczać dodatkowo do ceny 
sprzedawanego towaru, koszt 
opakowania. W zależności od 
wagi sprzedawanego towaru 
dolicza się dodatkowo od 0,25 
do 1 zł. (i)

SZKOŁA RYBOŁÓWSTWA 
M ORSKIEGO

MARTWA ZIEMIAWąska, wyboista droga wi­je się wśród wzgórz i la­sów. Nigdzie ani śladu dro­gowskazu. Gdyby nie in­formacje przygodnie spotkanych osób, trudno byłoby trafić do Szczo- drochowa. Z brzegu gospodarstwo o budynkach z czerwonej cegły. Wcale nie pasuje do wydanej o nim opinii. Za furtką, którą otwiera rosły męż­czyzna w roboczej kurtce, ujada wściekle czarny, myśliwski pies. Na pytanie o Antoninę Głowacką przy­wołuje z głębi podwórza niewysoką, szczupłą kobietę. Wchodzimy do schludnie utrzymanej kuchni. Po chwili toczy się rozmowa o tym, dla­czego to gospodarstwo Głowackiej zaliczono do podupadłych. Zaczyna się opowieść o ludzkim nieszczęściu.
Paragraf i życieMąż chorował trzy lata, miody był, ra­

towaliśmy, szpitale zrujnowały gospo 
darstwo. Nie mieliśmy jednak zaległości. 
Wyprzedało się inwentarz, żeby tylko po­

datki pokryć. Brat pomagał — wskazała na 
siedzącego przy stole mężczyznę — bo on 
razem z nami dostał akt nadania na to go­
spodarstwo, budynki mamy po połowie, na 
każdego przypada po blisko 9 hektarów 
ziemi. Brat nie może wszystkiego obra­
biać. Jak mąż zmarł w ubiegłym roku, 
tośmy uradzili oddać moje gospodarstwo 
na skarb państwa. Podanie żeśmy złożyli, 
ale przyszła odpowiedź odmowna;— Dlaczego? Czy nie było kandy­datów na tę ziemię?

— Oj, byli, byli. Brat spis zrobił tych co 
chcieli grunt w dzierżawę wziąć. Zgłosili 
się chętni, taki Józef Kurowski, Bronisław 
Kaczorowski, Jan Bartnik, Zygmunt Stoiń- 
ski, Zofia Ignaczak, Wachowski. Ja zosta­
wiłabym sobie też dwa hektary, bo to sa­
ma obrobię. Tylko powiat się nie chce zgo­
dzić, bo oni nie mogą przejąć ziemi bez 
budynków, a jak tu je podzielić. Przecież 
brat obcego na swoje podwórze nie wpu­
ści, a i ja muszę gdzieś mieszkać.Oglądam pisemko podpisane przez kierownika Referatu Urządzeń Rol­

Wie iylLo w wągrowiecLim powiecie

nych. Odpowiednie paragrafy, powo ływania się na ustawę z lipca ubie­głego roku. Prawnie wszystko w po­rządku, ale... Wdowa chce ziemię od­dać państwu za darmo, reflektanci na grunt są. a tymczasem od stycz­nia zaczną rosnąć zaległości, nie ma nadziei na obsianie ziemi wiosną. Na gospodarstwie Głowackiej zostały dwie krowy i jedna świnka. Z czym ona ma gospodarzyć? Ulgi i kredyty nic nie pomogą. Po prostu nie ma kto pracować. Siedmioletni syn do tego się nie nadaje.
Problem społecznyrPrzeba więc będzie jakoś bardziej po ludzku podejść do tej sprawy. Głowacka składa podanie po raz dru­

gi, poświadczone przez Gromadzką Radę Narodową, że ziemia oddana na skarb państwa nie będzie leżeć odło­giem, co grozi w obecnej sytuacji. Powiat jest w nie lada kłopocie, bo takich spraw ma więcej. Równo 180 
gospodarstw podupadłych czeka na 
receptę, na uratowanie. Razem to po­
nad tysiąc hektarów odłogów i ugo­
rów. Martwa ziemia, która albo nie 
wydaje plonów, albo daje ale nie 
więcej niż 12 kwintali z hektara, 
podczas gdy przeciętna powiatowa 
czterech zbóż wynosiła w ubiegłym 
roku prawie 18 kwintali. O hodowli nie ma co mówić, na sto ha jest rap­
tem w tych 180 podupadłych gospo­darstwach 8,5 sztuki bydła (powiat ma 40,5 sztuki) i 7,7 sztuki trzody chlewnej (przeciętna powiatowa wy­nosi prawie sto sztuk).Te liczby przypominają się, gdy słucham opowiadania Głowackiej. Jej gospodarstwo nie jest przynajmniej do tej pory zadłużone, czego nie moż­na powiedzieć o dziesiątkach innych. Rożne przyczyny złożyły sie na to zja­wisko: choroba, nieszczęśliwe wypad­ki. przeważnie jednak starość, brak rąk do pracy, czasem nieudolność, pi­jaństwo lub zła wola. Przeciętnie na sto hektarów w powiecie przypada 19 pracowników, a w gospodarstwach podupadłych tylko 14,5. Zostali prze­ważnie staruszkowie, bo dzieci zna­lazły pracę w innych zawodach w 

mieście. Ba, nawet się nic zatroszczą o rodziców.
Stracone hektaryVV samym Szczodrochowie jest ’ * więcej takich gospodarstw sła­bych. Schorowany Andrzej Lehman oddał na skarb państwa 10 ha ziemi, sam przyjął posadę strażnika w Re­jowcu. Ziemia leży odłogiem, bo na­bywcy chcieliby i budynki. Lehma- nowie nie mają dokąd się wyprowa­dzić. Może zakład pracy znalazłby coś dla nich w Rejowcu? Ta sama histo­ria ze Stanisławem Kapustą, który zdał 10 hektarów. Podobnie zrobił ze swoją 9-hektarową działką Jan Ma­ziarz. Uzbierało się więc w Szczodro­chowie aż 56 ha takiej porzuconej ziemi, do tego dochodzi jeszcze 7,5 ńa dzierżawione od PFZ przez kilku go­spodarzy. Wieś nie jest w stanie tej ziemi zagospodarować, bo cierpi na brak rąk do pracy. Znalazłoby się raptem 4 zdrowych chłopów \do robo­ty. jak obliczył na palcach jednej rę­ki miejscowy sołtys.Dlaczego tak się stało? Zaszkodziła swego czasu mocno klasyfikacja spo­łeczna. Słabe grunty pod lasem uzna­no za lepsze. Młodzi uciekli przestra­szeni obciążeniami. Potem klasyfika­cję zmieniono, ale do tej pory wy­miary zostały takie same, od dwóch lat nie można tej sprawy jakoś za­łatwić.Jeśli ziemia nie potrafi rodzić Chle­ba. niech przynajmniej wyżywi las. Może i w Szczodrochowie należałoby zalesił? słabsze grunta, podobnie jak to już zrobiono w innych wsiach. Musi się znaleźć jakieś wyjście z tej beznadziejnej niemal sytuacji.

MARIA KEMPARA

Marynarze in spe. — W tym 
roku zdajerny maturę. Marze­
niem naszym to morze. Prosi­
my o bliższe dane dotyczące 
Szkoły Rybołówstwa Morskie­
go.

RED.:— Do Szkoły Rybołów­
stwa Morskiego przyjmuje się 
młodzież męską, o dobrym 
stanie zdrowia, która nie prze 
kroczyła 23 lat, posiadającą 
świadectwo dojrzałości szkoły 
ogólnokształcącej. Należy zdać 
egzamin wstępny z matematy­
ki i fizyki, odbyć z pomyśl­
nym wynikiem „próbną po­
dróż” na statku szkolnym oraz 
posiadać odpowiednie kwali­
fikacje moralne. Podania na­
leży kierować do dyrekcji 
szkoły w Gdyni przy' Al. Zjed­
noczenia 3. Nauka, zakwatero­
wanie i umundurowanie są 
bezpłatne, jedynie za wyży­
wienie płaci się miesięcznie 
451 zł. Dla niezamożny ch prze­
widziane są stypendia. Nau­
ka trwa 3 i pół roku. Każdy 
słuchacz w ciągu roku szkol­
nego pływa co najmniej 2 
miesiące na statku szkolnym.

(i)

BĘDĄ LEPSZE
Z. K. Książ. _ w naszym : 

miasteczku wszyscy narzekają , 
na bardzo złą jakość wędlin. । 
Prosimy o interwencję.

RED.: — Pobrana do anali­
zy próba wędlin z masarni G. 
S. Książ wykazała niewłaści­
wą produkcję i tak np. kieł­
basa żywiecka posiadała nad­
mierną zawartość wody o 
2,2 proc., niższą zawartość so- ' 
li i była wadliwie rozrabiana. , 
Państwowa Inspekcja Handlo­
wa przeprowadzać będzie czę- j 
ste kontrole w masarni G. S. 
Książ, by zapewnić ludności i 
dobrą jakość wędlin, (ino) |
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Pracownicy poszukiwani

Dyrekcja Uzdrowiska Połczyn .zatrudni dobry 
zespół orkiestrowy 5-6 osób (wieczorki kon­certy)- Warunki do omówienia. K2531
Drogistę z uprawnieniami do "handhTl?^ znami zatrudni zaraz Hurtownia Zaopatrzenia 
Rzemiosła, Poznań, Marchlewskiego 108/1F' Zgłoszenia osobiste w biurze. K2546tychmiast: 1 masażystę, 1 masażystkę oraz 
inżyniera do spiaw budowlano-montażowych Wymagana _ praktyka. Warunki pracy pła­cy oraz mieszkania do omówienia na'm:e’ scu. Oferty osobiste lub pisemne należy kie­rować pod adresem: Świnoujście, ul Sienie wicza 2 - Kadry - telefon 29-21, wew 93‘ _____________________________________ _ _________ K243 8 
Państwowy Szpital dla Nerwowo" i Psychicz­nie Chorych, Międzyrzecz-Obrzyce, woj" zielo­nogórskie — ogłasza konkurs na stanowisko 
starszego referenta kulturalno - oświatowego. Wymagane kwalifikacje. wyższe wykształce­nie lub co najmniej średnie z praktyką w pra­cy kulturalno-oświatowej. Wynagrodzenie miesięczne do 2.097 zł. Mieszkanie rodzinne lub osobie samotnej — zapewnione po okresie próbnym. Stołówka pracownicza na miejscu Całodzienne wyżywienie 6.65 zł (wysoko kalo­ryczne). Zgłoszenia z dokładnym życiorysem i ankietą personalną należy kierować " pod adresem tut. Szpitala — Sekcja Kadr. K2443
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poz­
naniu przyjmie zaraz:1) inżynierów budownictwa lądowego na sta­nowiska st. inspektorów nadzoru budowy mostów na terenie województwa poznań­skiego z uposażeniem miesięcznym od 3.300 —3.700 zł;
2) inżyniera lub technika budownictwa ogól­

nego do Działu Inwestycji oraz inżyniera lub technika mechanika do Działu Mecha­nicznego z zatrudnieniem na miejscu.Zgłoszenia i omówienie warunków w Woje­wódzkim Zarządzie Dróg Publicznych w Poz­naniu. plac Kolegiacki 17, pok. 346. K2453
Inspektorat P. G. R. Słupsk - Północ, ul. Fil­
mowa 3/4 przyjmie zaraz względnie na ter­min późniejszy kilku kierowników gospodarstw oraz głównych księgowych. Wymagane co naj­mniej średnie wykształcenie zawodowe wzgl. dłuższy staż pracy. Płaca według układu zbio­rowego pracy pracowników rolnych. Mieszka­nie zapewnione. Pisemne oferty wraz z odpi­sami świadectwa ukończenia szkoły oraz za­świadczeń pracy prosimy kierować pod na­szym adresem. K2490

We wczorajszym ogłoszeniu 
Spółdzielni Pracy Lekarsko - Dentystycznej 

w Poznaniu, ulica Głogowska 16 
(naprzeciw Dworca Zachodniego) 

zaszedł błąd w podaniu nr telefonu 

pojemy właściwy nr 620-00
Uczciwą gosposię z nocle­
giem przyjmę zaraz. Po­
znań, Racławicka 91 (Grun

St. referentów, referentów — wykształcenie średnie, rok praktyki minimum, poborców skarb. — wykształcenie podst. — przyjmie 
Wydział Finansowy Prezydium Pow. Rady 
Narodowej w Poznaniu — zgłoszenia pl. Kole­gi acki 17, pokój 424. K2440
Poważne przedsiębiorstwo budowlane w Po­
znaniu zatrudni zaraz kierownika Działu Za­
opatrzenia. Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie, możliwie z praktyką w bu'dow7 nictwie. Wynagrodzenie do uzgodnienia. Ofer­ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla
Gorzowskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 28 za­trudni zaraz każdą ilość murarzy i robotni­
ków niekwalifikowanych, 2 izolatorów. 5 in­
stalatorów c. o. i wodno-kan. i 5 elektryków, 
operatora z uprawn. na żuraw kołowy. Mu­rarze i robotnicy niekwalifikowani mogą się zgłaszać bezpośrednio w kierownictwach bu­dów w Łagowie, Skwierzynie. Sulęcinie, Słu­bicach i Kostrzyniu. Dla zamiejscowych za­kwaterowanie w hotelu robotniczym. W Go­rzowie, Kostrzyniu i Łagowie przedsiębior­stwo prowadzi stołówki (obiady w cenie 7 zł). Wynagrodzenie wg cennika robót akordowych w budownictwie. Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do w, w. kierownictw budówi przedsiębiorstwa. K2491
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
ogłasza konkurs na stanowisko zast. kwestora (zast. gł. księgowego) ze znajomością księgo­wości budżetowej. Wymagane wykształcenie: wyższe i 5 lat praktyki względnie średnie i 10 lat praktyki zawodowej. Wynagrodzenie od zł 2.500—2.800 brutto. Oferty wraz z szcze­gółowym życiorysem i odpisami świadectw należy składać w kancelarii Rektoratu UAM, 
Poznań, Stalingradzka 1 — w terminie do dnia28. III. 1962 r. K2525

wald). 3429g
Pomoc domową przyjmę. 
Zgłoszenia: Chociszewskie
go 40 357<g
Poszukuję pomocy domo­
wej na 3 godziny po po­
łudniu. Zgłoszenia: po 
godz. 16, Liczkowska, Ra- 
tajcząka 39 m. 27. 2345g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca. Słowac­
kiego 28 m. 6. Wiadomo- 
ści: godz. 16—18. 3618g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter, 3072g
Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji przed lub po 
południu. Szamarzewskie­
go 16 m. 6. 3646g
Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego lekcji 
udzieli. Szamarzewskie­
go 16 m. 6. 3647g

Sztance ekscenter 6—15 
ton nacisku kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3447g.

Sprzedaż

Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1776g

k OGŁOSZENI A DROBNE
Wózki dziecięce oraz 
szklanki, kieliszki tylko 
ozdobne poleca Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

3724g
Samochód ,,Skoda-Octa- 
via” w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 38 m. 11.
telefon 424-65. 3404g

45 m-’ parkietu bukowego 
sprzedam korzystnie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3632g.
Sprzedam samochód Mo­
skwicz (Opel), cena 42.000 
zł, stan dobry. Oglądać: 
w niedzielę, „Mogilno”, 
Padniewska 1. 3644g
Sprzedam sadzonki wcze­
snych ziemniaków. To­
masz Lewandowski, Poz­
nań - Pokrzywno 52.

3640g

Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany poleca „Parcelo- 
Willa”, Czerwonej Armii
29. 2771g
Pokój z używalnością ku­
chni w Bydgoszczy zamie­
nię na podobny w Pozna-
niu. Informacje: Byd­
goszcz, Kołłątaja 6, Pierz-
chalska. K2624
Dwa oddzielne, mniejsze 
pokoje z wygodami, cen­
trum, używaniem kuch­
ni — zamienię na pokój, 
kuchnię, wygodami, sa­
modzielne, wysoki par­
ter — piętro. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3617g.

Gospodarstwo 9 ha z za­
budowaniami, żywym 1
martwym
blisko stacji,

inwentarzem.
spiesznie

sprzedam. Wojciechow­
ska Otoczna, pow. Wrze­
śnia. 3605g
Sprzedam działkę 1 ha —- 
Kostrzyn Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3570g.
Sprzedam parcelę budów 
laną (Luboń—Dębiec). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3571g._____________ _
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha, zelektryfiko­
wane, żywy i martwy in­
wentarz, 40 km od Pozna­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3582g.___________ 
Sprzedam 3090 m2 ziemi 
Poznań - Fabianowo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3596g.
Sprzedam parcelę ea 2500 
m2, Piątkowo, zabudowa­
nia gospodarcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3602g.

Puszczykówko! Małą par 
celę blisko Warty kupię. 
Oferty z ceną Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3634g.

MO
Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej 
nr 210519 wystawioną 20. 
X. 1960 r. Marianna Ur­
baniak, Poznań, Kmieca 
nr 9. 367ig

Matrymonialne

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
cię Biuro Matrymonialne

Syrenka”, Warszawa, E- 
iektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. K2557
Pana kulturalnego samot­
nego, lat 50—"56, również 
z prowincji poślubi przy­
stojna, dobrze sytuowana, 
z mieszkaniem w Pozna­
niu Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3543g.
kawaler mistrz krawiecki, 
lat 28, szatyn, wzrostu 170 
cm zapozna pannę do lat 
25, najchętniej pokrew­
nego zawodu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3548g.
Samotna, wzrostu 170 cm, 
panna (rzemieślniczka), 
pozna pana lat 48—56, do­
brego charakteru. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 

I czewskiego 3 dla 3606g.

PRZETARG
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwesty­
cyjnego, przy Zakładach Energetycznych Okrę­
gu Zachodniego, Poznań, ulica Grunwaldzka 1, 
ogłasza przetarg na wykonanie następujących 
prac brukarskich po ułożeniu kabla na terenie m. Poznania:

—-—+———
Dnia 22 marca 1962 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 68, śp.

Rejonowy Urząd Telekomunikacyjny w Pozna­
niu, ulica Bułgarska 55 (dojazd tramwajami 3, 6, 13, 18 oraz autobusem z uł. Świerczewskie­go) zatrudni zaraz tele- i elektromonterów oraz robotników’ niekwalifikowanych w Po­znaniu i w terenowych brygadach. Warunki płacowe w zależności od kwalifikacji omó­wione zostaną na miejscu w Komórce Kądro-

Osie do wozów konnych 
na kołach 20-kach, 16-kach 
i 15-kach dostarcza szyb­
ko ,,Autometal”, Poznań-
Jeżycę, Miła 17. 2852g
Samochód Spartak, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Poznań, Cienista 5 (Jeży­
ce). 3623g
Sprzedam samochód po 
kapitalnym remoncie. Ce­
na 20 tys. zł. Lampego 3
m. 6, Jańczyk. 3626g

wej. K2600
Leon Przech

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm., 
o godz. 13,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN I RODZINA

3867g

Dnia 23 marca 1962 r. odeszła od nas na zawsze 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
ukochana babcia, człowiek o wielkich warto­
ściach umysłu i charakteru, śp.

Maria Tobola

Gdynia! 2 pokoje, kuch­
nia, Śląska 10, Kucner, za 
mienię na 1- lub 2-poko- 
jowe w Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań, Ptasia 14.

K2621

Parcelę 5.500 m«, w Szcze­
pankowie, z prawem za­
budowy sprzedam. Ma­
rian Witkowski, Poznań 
10, Michała 100. 3090g

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł

Aleksander Irafalski
dyrektor Liceum Pedagogicznego w Morzysławiu 

kolo Konina.
Zmarły należał do wybitnych pedagogów 

i pełnił odpowiedzialne funkcje podinspektora 
szkolnego, nauczyciela " '
a od 1958 r. dyrektora 

Zmarły odznaczony
Zasługi.

Cześć Jego pamięci!

Liceum Pedagogicznego, 
Liceum Pedagogicznego, 
był Srebrnym Krzyżem

1. kostka kamienna 127 m’2. płyty betonowe 50X50 655 m23. płyty betonowe 35X35 1603 m»4. asfalt 55 m15. krawężnik kamienny 82 m26. brukowiec 45 m27. płyty s kamienne 254 m28. kamień polny 186 m89. klinkier 56 m810. beton, trylinka I tłuczeń 31 m’Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­dać w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia. W prze­targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: pań­stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prąwo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. Szczegóło­wych informacji udziela Dział Ekonomiczny, telefon 650-89. K2392

S.t p.

Tadeusz Kamiński
powstaniec wielkopolski, b. oficer Wojsk Pol­
skich, odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstań­
czym i innymi, b. więzień obozów hitlerowskich, 
zmarł dnia 21 marca 1962 r„ namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 68.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła Sw. Ducha 
w Grodzisku Wlkp., na cmentarz parafialny 
nastąpi dnia 24 bm., o godzinie 16,30, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRA, BRAT, RODZINA 
I GRONO PRZYJACIÓŁ

Zdrój, Gr.odzisk. Londyn. 3826g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 26 bm., 
o godzinie 9,30 na cmentarzu w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUKI

PREZYDIUM WOJEW. RADY NARODOWEJ 
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO POZN. 

W POZNANIU

Koledze

Telesforowi Gawrońskiemu
z powodu śmierci żony

Jadwigi Gawrońskiej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

WOJEW. PRZEDS. HANDLU ODZIEŻĄ
K2627 W POZNANIU K2606

Poznań, Pierzchno. 3853g
Dnia 22 marca 1962 r. zmarł w wieku lat 59 PANI

Zofia Nowicka
zmarła, opatrzona
22 marca 1962 r.

Sakramentami św., dnia

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 13,45 na

się w poniedziałek, 26 bm., 
cmentarzu na Junikowie.

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Józef Matuszak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i od­

danego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 24 bm., o go­

dzinie 12 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Aleksander Tiafalski
dyrektor Liceum Pedagogicznego w Morzysła­
wiu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy najlepszego przyjaciela, 
kolegę, pedagoga i wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm., 
O godzinie 14 na cmentarzu w Morzysławiu.

Rada Pedagogiczna POP Komitet Rodzicielski 
i Młodzież

LICEUM PEDAGOGICZNEGO 
W MORZYSŁAWIU

Marii Trafalskiej 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

3815g

Dnia 22 rtiarca 1962 r. zmarła w wieku lat 25

Zofia Nowicka

K2607

męża 
składają 

Grono Nauczycielskie i Młodzieł 
LICEUM PEDAGOGICZNEGO 

W MORZYSŁAWIU
K2608

Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja
nieodżałowana koleżanka, wzorowy

FABRYKI KOSMETYKÓW 
W POZNANIU

„LECHIA”

Przedsiębiorstwa.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

cmentarzu na Junikowie.

sumienny pracownik naszego

bm., o godzinie 13,45 na

K2634 RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

W dniu 22 marca 1962 r. zmarł drogi nasz 
kolega, śp.

Ludwik Bleidorn
adwokat

członek Zespołu Adwokackiego nr 8 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy prawdziwego Przy­
jaciela oraz nieodżałowanej pamięci Prawnika 
i Człowieka.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
CZŁONKOWIE I PRACOWNICY

ZESPOŁU ADWOKACKIEGO NR 8

Różne

Wypożyczam: porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość. Poznań, ulica ży-
dowska 33. 3725g
Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Kwiatowa 8
m. 14. 3539g

Dnia 21 marca 1962 r. zmarł nasz b. pracownik 
i kolega

Marcin Łakomy
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Kicinie.

Dyrekcja POP Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa

ZAKŁADU REMONTOWEGO ENERGETYKI
POZNAŃ

3835g

PRACOWNICY
HANDLU ODZIEŻĄ

K2605

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz. Ma­
rian Celler, Poznań, Zie­
lona 5 — przy placu Ber
nardyńskim. 2376g

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, ojciec i brat, śp.

Dnia 22 marca 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Antoni Najderek 
weteran powstania śląskiego j wielkopolskiego, 

odznaczony Krzyżami Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm., o godzinie 15 na cmen­

tarzu w Cerekwicy. Wyprowadzenie zwłok o godzinie 14 z domu żałoby
w Rokietnicy. W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI 
3806g

Ludwik Bleidorn
ADWOKAT

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 26 bm, o godz. 14 na cmentarzu 
Bożego Ciała, ul. Bluszczowa.

Poznań, Helsinki.

Stroskani
ŻONA, SYN I RODZINA

3870g

„ i nium W składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje k° egi poznańf u|. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz, 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
Tokarski (redaktor naczelny). re ? ' czVfelnikami 657-18? dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe. RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń:
sekretarze redakcji: 648-85; dział tącznos i .y s|.jeao 3 fe|. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. M.7
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Imieniny 
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Marka

Słońce:
wsch.: g. 5.46 
zach.: g. 18.12

Rogoziński antyimport
Teatry
KALISZ — „Wesele”
GNIEZNO — „Irkucka historia”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Czas 

przeszły” (polski 16 1,); Noteć: 
„Zaduszki” (polski 16 1.); CZARN­
KÓW — „Kolorowe pończochy” 
(poi. 12 1.); GNIEZNO — Lech: 
„Bitwa o Kozi Dwór” (poi. 9 1.); 
Polonia: „Nóż w wodzie” (poi. 16 
lat); GOSTYŃ — „Ludzie z po­
ciągu” (poi. 12 1.); JAROCIN — 
„Biedni bogacze” (węg. 18 1.): KA­
LISZ — Kosmos: „Kapral z Mada­
gaskaru” (franc. 18 1.); Stylowe: 
„Dyliżans” (USA 12 1.); Wolność: 
„Gracz” (franc. 18 1.); KĘPNO — 
„Odette S 23” (ang. 14 1.); KOŁO 
„Deszczowa piosenka” (USA 16 1.); 
KONIN — Energetyk: „Półgłó­
wek” (franc. 16 1.); Górnik: „Gorz­
kie zwycięstwo” (franc. 14 1.); 
KOŚCIAN — „Pokój i wojna” — 
(USA 12 1.); KROTOSZYN — „Zu­
zanna i chłopcy” (pcl. 16 1.); LESZ 
NO — „Człowiek z planety „Zie­
mia” (radź. 12 1.); MIĘDZYCHÓD 
„Świadek oskarżenia” (USA 18 1.); 
NOWY TOMYŚL — „Oni ocalili 
Londyn” (ang. 14 1.); OBORNIKI 
„Milczące ślady” (poi. 14 1.); — 
OSTR0W — Roma: „Czyste nie­
bo” (radź. 16 1.); Słońce: „Witaj 
smutku” (USA 18 1.); OSTRZE­
SZÓW — „Prolog” (radź. 12 1.); 
PIŁA — Iskra: „Szlachectwo zobo­
wiązuje” (ang. 18 1.); Lotnik:
„Nędznicy” II s. (NRD 14 1.); PLE­
SZEW — „Powrót” (pcl. 16 1.); 
RAWICZ — „Dama Kameliowa” — 
(USA 16 1.); SŁUPCA — „Tania 
i jej matka” (radź. 14 1.); ŚREM 
„Biedni bogacze” (węg. 18 1.); 
ŚRODA — „Mein Kampf” (szwedz 
ki 16 1.); SZAMOTUŁY — „Ostat­
nie akordy” (USA 18 1.); TRZCIAN 
KA — „Dziś w nocy umrze mia­
sto” (poi. 14 1.); TUREK — „Wy­
rok” (poi. 16 1.); WĄGROWIEC — 
„Żołnierze” (USA 12 1.); WOL­
SZTYN — „Rozstanie” (poi. 16 1.); 
WRZEŚNIA — „Dotknięcie nocy” 
(poi. 16 1.).

Radio

P ksport, import, antyimport — takie określenia
* J bardzo często padają w rozmowach z kierow­

nikami zakładów przemysłowych, central handlu za­
granicznego i innych instytucji. W pracy fabryk wy­
korzystywana jest każda szansa dia produkcji różne­
go rodzaju urządzeń i maszyn sprowadzanych dotąd 
za dewizy.Jednym z takich zakładów jest Rogozińska Fabryka Ma­szyn Rolniczych. Istnieje od 1886 r., w początkowym okre­sie produkowała maszyny młyńskie. Jeszcze dzisiaj moż­na na terenie fabryki oglądać grube fundamenty młyna, któ­ry dał początek dzisiejszej po­tężnej fabryki. W czasie woj­ny okupant produkował tutaj furgony dla potrzeb wojska.Po wyzwoleniu profil zakła­dów się zmienia. Coraz więcej maszyn rolniczych opuszczało bramy fabryki, pod koniec 1960 roku maszyny młyńskie obejmowały tylko 14 proc, ca­łej produkcji. Od 1 stycznia 1961 r. Rogoźno przeszło tylko na produkcję maszyn rolni­czych.Dużym utrudnieniem dla za­łogi i dyrekcji były ciągłe zmiany władz naczelnych. Naj pierw fabryka podlegała Zjed­noczeniu Budowy Maszyn, po-

ki; 12.10 — Felieton „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Kapela F. Dzier­
żanowskiego; 12.55 — „Zielony 
Magazyn”; 13.10 — Koncert ży­
czeń”; 14.30 — „w Jezioranach’’; 
15 — „Wesoły autobus”; 16.05 — 
Przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Pamiętnik pani­
ka” — słuch.; 17.20 — Muzyka ta­
neczna i wyniki gier liczbowych; 
19.05 — „Zespół Dziewiątka”; 19.25 
Nowości rozrywkowe; 20.26 —• wia 
domości sportowe; 20.30 — „Ma­
tysiakowie”; 21 — Koncert estra-
dowy; 21.40
PR; 22.20
Eden” —

• Orkiestra taneczna 
„Śpiewam rozkwitły

słuchowisko; 23.10 — „Ze

pieniądze stawiana jest ogrom na hala., Pomieści ona działobróbkinię i jest w dachem, długości wrażenie.
mechanicznej, malar-montownię. Obiekt tej chwili już pod Ponad lOU-metrowej hala robi ogromne Duża przestrzeń,

Reforma szkolna na wsiWprowadzenie w życie reformy szkolnej stawia poważ­
ne zadania przed szkołami wiejskimi. Chodzi prze­

cież o zapewnienie uczniom szkół wiejskich gdzie w gg 
procentach dzieci uczy się w tzw. klasach łączonych (ucz­
niowie 2 klas przebywają równocześnie w jednej izbie) — 
równego startu z uczniami szkół miejskich, wyżej zorgani­
zowanych. Wymaga to uwspółcześnienia dydaktyki, uwypU- 
klającej rolę samodzielnego myślenia i działania ucznia 
w procesie uczenia się. Osiągnięcie tego zależne jest od sto­
sowania zasady poglądowości, czyli łączenia teorii z prak^

tern Zjednoczeniu Maszyn Rol­niczych, następnie przeszła do Centralnego Zarządu Przemy­słu i Urządzeń i wreszcie od 1. I. 1961 r. opiekę i władzę przejęło Zjednoczenie Ciągni­ków i Maszyn Rolniczych. Jak będzie dalej — nie wiadomo.Rogozińska fabryka produ­kuje obecnie sześć typów ma-szyn. Najważniejsza to

SOBOTA
WARSZAWA 1: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 — Muzyka poranna; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muzyka i aktualności; 8.30 — d. c. 
muzyki porannej; 8.50 — „Rozmo­
wy prawne”: 9 — Audycja dla kl. 
III i IV; 9.20 — Konc. Ork. Rozgł. 
Wrocławskiej PR; 10 — Mówi 
Technika; 10.10 — Muzyka opero­
wa: 11 — Audycja dla klas VII; 
11.30 — Radzieckie orkiestry roz­
rywkowe; 11.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.30 — „Ubezpie­
czenie o wsi — wieś o ubezpie­
czeniach”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Audycja dla klas III 
i IV; 13.20 — Orkiestra Mandolini- 
stów Łódzkiej Rózg1. PR; 13.50 — 
Śpiewa Domenlco Modugno; 14 — 
Zagadka literacka; 14.30 — Z twór 
czości klasyków wiedeńskich; 15.30 
„Mój program na antenie”; 16.05 
Przeglądy i poglądy; 16.25 — Kon­
cert muzyki popularnej; 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.35 — Piosenki; 
17.40 — „Romantyczna siódemka”; 
18 — „Nasz Galup”; 18.20 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 18.50 
Kurs języka franc.; 19.05 — Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.26 
Wiadomości sportowe; 20.30 — 
„Program z dywanikiem” nr 17; 
21.45 — Gra Jascha Heifetz — 
skrzypce; 22 — Wieczór rozryw- 
kowo-taneczny; 22.30 — Cocktail 
rozrywkowy; 23.10 — Po jednym 
utworze w wykonaniu orkiestr i 
zespołów tanecznych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 13, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.40 — Przegląd pra­
sy; 7.50 — Muzyka poranna; 8.35 
Kurs języka rosyjskiego; 8.50 — 
Koncert solistów; 9.25 — „Te książ 
ki warto przeczytać ’; 9.40 — „Pod 
niebem Paryża”; 10.30 — „Ludzie 
naszej partii”; 11 — Koncert cho­
pinowski; 11.30 — G. Rossini: Mu­
zyka do baletu „Sklep czarodziej­
ski”; 12.50 — Audycja aktualna; 
13 — Melodie hiszpańskie: 13.10 — 
Audycja literacka; 13.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 14.45 — Z notatni­
ka reportera; 15 — Koncert soli­
stów; 15.30 — Słuchowisko dla 
dzieci; 16.25 — Sobotni przegląd 
sportowy; 17.40 — Audycja aktu­
alna; 18 — Sobotnie popołudnie 
przy muzyce; 18.35 — Felieton 
Marcelego Jorsta; 18.45 — Repor­
taż literacki; 19.05 — Muzyka i ak­
tualności: 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 — Koncert Orkiestry PR w Kra 
kowie; 20.40 — Jan Brahms: Wa­
riacje na temat Paganiniego; 21.27 
Kronika sportowa; 21.40 — Gra 
Kwintet Jerzego Miliana; 22 — 
„Trzy po trzy Zespołu Dziewiąt­
ka”; 22.45 — Muzyka taneczna; 23 
d. c. muzyki tanecznej.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.05 — Przegląd 

prasy; 8.15 — Kalejdoskop mu­
zyczny: 9.05 — Fala 56; 9.30 — Ra­
diowy Magazyn Wojskowy: 10 — 
Słuchowisko dla dzieci; 10.20 — 
„Muzyka dla wszystkich”; 11 — 
„Niedzielny kiermasz muzyczny”; 
11.40 — Magazyn Nowości Techni-

świata opery”.
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 

20, 23.

POZNAŃ: 7.51 — Muzyka poran­
na; 8.10 — Z piosenką i gawędą; 
8.35 — „Radioproblemy”; 8.50 — 
Koncert solistów; 10 — „Rozmai­
tości muzyczne”; 10.30 — „Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 11 — Walce kompozyto­
rów polskich; 11.20 — Zesp. Dzie­
wiątka; 11.40 — Muzyka ludowa; 
12.10 — Transmisja meczu piłkar­
skiego Wisła Kraków — Lech Po­
znań o mistrzostwo I ligi; 13.10 — 
Z cyklu „PPR — ludzie i zdarze­
nia”; 13.30 — „Wybrane nowele”; 
14 — Poznański koncert życzeń; 
14.58 —’ Wyniki PGL „Koziołki”; 
15 — Słuchowisko dla dzieci; 16.30 
Koncert chopinowski; 17.05 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 17.15 
Melodie taneczne; 17.30 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 — 
„.Tajemnica pani Fuller” — słuch.; 
20 — Rewia piosenek; 20.30 — Wy­
niki PGL „Koziołki”; 21.17 — Wia­
domości sportowe i wyniki „Toto- 
Lotka”; 21.20 — „Transatlantyk” — 
podróże Poznaniaków’ po szerokim 
świecie: 21.40 — Koncert poznań­
skiej 15-tki Radiowej; 22 — Ogól­
nopolskie wiad. sport.; 22.20 — Po­
znańskie wiad. sport.; 22.30 — „Mu 
zyka taneczna”; 23 — W rytmie 
tanecznym.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
11, 21, 23.50.

Telewizja

własnej konstrukcji czyszczal- nia zboża, typ CZ-1. Zastępu­je ona sprowadzane dotych­czas z Niemiec •— „Petkusy”. Produkcja roczna tych nie­zwykle poszukiwanych ma­szyn. o wydajności 700—1000 kg na godzinę, wynosi 1500 sztuk. W przygotowaniu są plany nowego typu czyszczal- ni o wydajności około 2 ton na godzinę. Poza tym rolnicy w kraju pilnie szukają śruto- wnika. Maszyna ta, duży kon­kurent młynów, produkowany jest w Rogoźnie w ilości 3,5 tys. sztuk rocznie. Lecz nawet 10 tysięcy rocznie nie zaspo­koi jeszcze potrzeb rynku. Również ten śrutownik jest konstrukcją własną, podobnie jak tryjer rolniczy oraz suszar nia podłogowa. Jedynie do pro dukowanej zaprawiarki ręcz­nej i mechanicznej oraz do wialni wibracyjnej dokumen­tacje przygotował Instytut Przemysłowy Maszyn Rolni­czych.W 1955 r. wartość produkcji rogozińskiego zakładu wyno­siła 14 min. zł a już w 1961 r. — 59 milionów. Ten gwałtow­ny wzrost spowodował, że za­łoga wzrosła z 182 osób w 1954 r. do 395 obecnie. Jest to do­bry objaw, gdyż sytuacja na rynku pracy w Rogoźnie nie była najlepsza, wielu ludzi wyjeżdżało do pracy często kilkadziesiąt kilometrów poza Rogoźno.
Cenną pomocą w podniesie­

niu produkcji są wysokie kwa 
lifikacje załogi. 3/4 pracowni­ków posiada uprawnienia cze­ladnicze. W Rogoźnie istnieje Zawodowa Szkoła Metalowa, z której co roku 15 absolwen­tów trafia do fabryki. Dzięki przychylności poznańskiego Inspektoratu Oświaty urucho­miono także dwie klasy filial­ne Technikum Mechanicznego. 
58 pracowników uzupełnia 
średnie wykształcenie, uczęsz­
czając cztery razy tygod­
niowo na wykłady, prowadzo­
ne przez fabrycznych inżynie­
rów oraz przez nauczycieli do­
jeżdżających z Poznania.Sprawą, która spędza sen z oczu dyrektora zakładu S. Binka — są inwestycje. Fa­bryka otrzymała na rozbudo­wę 38 milionów złotych. Za te

światło, powietrze, zapewnia­ją załodze odpowiednie warun ki pracy. Najbardziej zadowo­leni są malarze, którzy do­tychczas pracowali w anor­malnych warunkach.Poza główną halą budowa­na jest kotłownia. Tutaj na całej linii zawiódł projektant 
— „Prozamet”, który przewi­dział 4-metrowy wkop pod budynek, podczas gdy już metr pod powierzchnią uka­zuje się w dużej ilości woda podskórna. Nie jest to zresztą jedyny błąd dokumentacji. Ma ona wiele niedokładności, po­wodujących przestoje w pracy. Hala powinna być skończona w 1961 r. Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Terenowego w Pi­
le i Wągrowcu oraz „Elektro- 
montaż” borykają się z trud­
nościami materiałowymi, co nie przyspiesza pracy. Do koń­ca obecnej 5-latki zbudowane będą następujące obiekty: bu­dynek administracyjny, maga­zyn materiałów łatwopalnych oraz wyrobów gotowych, zbiór nik przeciwpożarowy, kanali­zacja oraz drogi.Fabryka Maszyn Rolniczych w Rogoźnie ma ambitne pla­ny. Wzrost, produkcji co naj­mniej o 100 proc., a zatrud­nienie — o 300 osób. To musi imponować.

MACIEJ STABROWSKI

tyką.Nauczanie oparte na tych zasadach uzależnione jest z kolei od zaopatrzenia szkół wiejskich w pomoce naukowe, w pracownie przedmiotowe oraz nowoczesne środki tech­niczne, jak rzutniki, magneto­fony i odbiorniki telewizyjne.Kierownictwo Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań­skiego i Okręgowy Ośrodek Metodyczny w Poznaniu doce­niają wagę tego problemu, otaczając szczególną opieką szkoły niżej zorganizowane. 
Przed kilku dniami staraniem 
Sekcji Klas Łączonych Okrę­
gowego Ośrodka Metodyczne­
go przy Kuratorium została 
zorganizowana 2-dniowa kon­
ferencja okręgowa kierowni­
ków powiatowych ognisk me­
todycznych. Konferencja od­była się w Ostrowie i w szko­le wiejskiej w Gutowie, gdzie przeprowadzono cztery lekcje pokazowe w klasach łączo­nych. Lekcje przeprowadzono bardzo starannie; z umiejęt­nym wykorzystaniem filmu, magnetofonu, adaptera i au­dycji telewizyjnej. Były one tematem do bardzo żywej dy­skusji o urządzeniach gabine­tów metodycznych i pracowni, jako podstawy stosowania no­woczesnych metod nauczania.Na marginesie udanej kon­ferencji warto dodać, że iek-

cje w Gutowie prowadzili przodujący nauczyciele klas łączonych: Łucja Frąszczako- wa i Tadeusz Frąszczak z Gu- towy oraz Stanisław Mikołaj­czak z Przebędowa w pow. obornickim.
Konferencja została ocenio­

na przez władze oświatowe, 
jako bardzo udana. Pozwala to 
snuć optymistyczne refleksje 
na temat przekształcania me­
tod nauki w sokołach wiej­
skich. (az)

Komisja działa
Kłopoiy z leczeniem alkoholików

Komisja Społeczno-Lekarska do spraw leczenia przymu­
sowego alkoholików we Wrześni, wydała już szereg decyzji 
i skierowała akta do Sądu Powiatowego, postulując wydanie 
postanowienia o zastosowaniu leczenia zamkniętego alkoho­
lików.Komisja posiada 11 postano­wień sądu o leczenie przymu­sowe w zakładzie zamknię­tym, jednakże nie można ich wykonać z braku miejsc w za­kładach leczniczych. Komisjajest niestety w tych bezsilna, toteż cały czenia nałogowców lecznictwo otwarte.

sprawach ciężar le- spada na Doświad-czenie uczy jednak, że lecze-

SOBOTA
POZNAŃ: 11 — Progr. dla szkół: 

Geografia dla klas V (W-wa); 17 
Sprawozd. z sześciomeczu szablo- 
wego (W-wa); 18.20 — Dla dzieci: 
„Teatrzyk w koszu” (W-wa); 19 — 
„Porozmawiajmy” (W-wa); 19.30 — 
Dziennik telew. (W-wa); 20.05 — 
Polska Kronika Filmowa (W-wa); 
20.15 — Magazyn kulturalny „Pe­
gaz” (W-wa); 20.50 — Film fab. 
prod. USA: „Mieć i nie mieć” od 
lat 16 (lok.); 22.30 — Progr. rozr. 
z cyklu „Raz dwa, trzy...”: „Karu­
zel nad Szprewą” (W-wa).

KATOWICE: 9.15 — „Towarzysze 
broni” — film fab. (franc. od 12 
1.); 17.05 — „Legenda o lodowatym 
sercu” — film dla dzieci i mło­
dzieży; 20.35 — „Towarzysze bro­
ni”.

NIEDZIELA
POZNAŃ: 12 — Transmisja spor 

towa — piłka nożna I liga (W-wa); 
14 20 — „Muzyka dla Ciebie” — 
poranek muzyczny ((Poznań ogp.); 
15.05 — Filmy krótkometr. (lok.); 
15.35 — Niedzielna Biesiada (War­
szawa); 16.35 — Wyniki losowania 
„Koziołków’” (lok.); 16.40 — „Dis­
neyland” — „Silly Symphcnie” 
film seryjny (lok.); 17.30 — Estra­
da literacka „Krzyżówka” (W-wa); 
18 — Film seńyjny „Znak Zorro” 
(lok.); 18.35 J- Teleturniej „Baw­
cie się z nami” (W-wa); 19.30 — 
Dziennik (W-wa); 20.05 — Niedzie­
la Sportowa (W-wa); 20.35 -- Nie­
dziela Sportowa Wielkopolski — 
(lok.); 20.45 — Film fab. prod. 
franc. „Mury Malapagi” od 1. 16 

r (lok.).
KATOWICE: 14.40 — „Disney­

land"; 20.30 — „Szklany pantofe­
lek” _ film fab. (radź.).

ido redaktora

Pomóżcie!
Jak wiadomo podręczniki do 

nauki, wszelkich przedmiotów 
wykładanych w szkołach roz­
prowadzają wyłącznie szkoły. 
Bardzo to pięknie. Ale co ma 
zrobić ten, kto nie uczęszcza 
do szkoły, a chciałby się przy­
gotować do egzaminu na stu­
dia zaoczne np. z literatury i 
historii? Czy zapisać się do 
szkoły i czekać na przydział 
książek?

Stoję przed problemem nie 
do rozwiązania. Nie znam niko­
go z uczącej się młodzieży, nikt 
mi nie pożyczy potrzebnych 
podręczników. Skąd więc wziąć 
potrzebne książki? W księgar­
niach rozkładają bezradnie rę­
ce, biblioteki podręczników nie 
mają. Ja szukam., czas leci, a 
w głowie pusto! Jeśli Pan Re­
daktor nie pomoże — z egza­
minu będą nici. Bez przygoto­
wania nie przystąpię do eg­
zaminów tym bardziej, że dzie 
sieć lat nie uf żyłam się.

Pomóżcie mi w .myśl hasła: 
Polska — krajem ludzi kształ­
cących się.

Teresa K. z Gniezna

Z myślą 
o wakacjachWydział Oświaty i Kultury Prezydium PRN w Ostrzeszo­wie zorganizował naradę z oi- ganizatorami kolonii letnich dla dzieci. Jak poinformowa­no, ogółem na teren powiatu w dwóch turnusach przybę­dzie 1.600 dzieci.Niezależnie od tego w Ostrze szowie zorganizowane zostaną wczasy i półkolonie dla 180 dzieci miejscowych. Wydział Oświaty i Kultury ze swego budżetu będzie finansował cztery 25-osobowe obozy wę­drowne. (np.)

nie odwykowe daje tam nie­wielkie efekty. W takiej sy­
tuacji należałoby tym bardziej 
zwiększyć propagandę trzeź­
wości. Kierownicy zakładów 
pracy powinni nawiązać ścisły 
kontakt z Poradnią Przeciwal 
koholową już w pierwszej fa­
zie objawów alkoholizmu u 
swoich pracowników i kiero­
wać ich lub podawać ich na­
zwiska do Poradni celem le­
czenia odwykowego otwarte­
go.Komisja Społeczno-Lekar­ska w roku ubiegłym rozpa­trzyła 74 sprawy alkoholików (w tym 2 kobiety). Sporządzo­no 20 wniosków do Sądu Po­wiatowego, 15 osób pozosta­wiono pod dalszą obserwacją, 14 skierowano na leczenie otwarte, 9 spraw odroczono, a 2 odroczono z powodu dobro wolnego zgłoszenia się na le­czenie. (K. St.)

Świetlica w Iwnie„ W Stadninie Koni Iwnopow. Środa otwarto świetlicę wiej­ską do użytku tamtejszej lud-Powiatowa Komisja ?o Spraw Wczasów dla Dzieci i Młodzieży w Wągrowcu za­twierdziła plany rozmieszcze­nia placówek akcji letniej w powiecie. Komisja przygoto­wała również szereg terenów obozowych dla harcerstwa, na które dotąd nie ma reflektan- tów. (kdw)
mminii! ZakI ćlkia imniiiiii

Wcale nie pozowałam, on 
Balował z pamięci...

ności. Lokal zaopatrzono wwoczesne meble, telewizor, diolę, gry i prasę.
W klubie „Dębiczanka'

no ra
wDębiczu (pow. Środa) odbvł się wieczór autorski literata warszawskiego Andrzeja Szczy piorskiego, zorganizowany przez redakcję tygodnika „Spół dzielnia Produkcyjną” w re­mach konkursu „Wesoło __przyjemnie — pożytecznie”.

Milionerka 
z Szamotuł

(k)
Niedawno zakończył się zjazd delegatów G. S. „Samo­pomoc Chłopska", w Szamo­tułach na którym przedsta* wiono wyniki gospodarcze "biegłego roku.Bilans wypad! bardzo korzy ^tnie, Gminna Spółdzielnia iako jedyna w powiecie wj - gospodarowała czysty zysk wartości 1.047.574 zł. (na)

POZNAŃSKA
@ Kontrola przewozu opału 

dla ludności, dokonywanego 
przez Spółdzielnię „Przewoźnik" 
przynosi za każdym razem smut­
ne rezultaty. Ostainio w trzech 
wypadkach kontroli stwierdzono 
trzykrotnie nadużycia, dokonane 
przez najemników członków spoi 
dzielni. W jednym wypadku, na 
1500 kg przewożonego węgla 
stwierdzono nadwyżkę (czyt. — 
kradzież) 370 kg, w drugim na 
1800 kg — 515 kg nadwyżki na 
wozie, w trzecim zaś w jednym 
tylko koszu 50-kilogramowym — 
brak 11 kg...

W Klubie „Od nowa" stwo­
rzono Klub Myśli Politycznej. Je­
go członkowie interesują się 
problematyką współczesnego 
świata i polityki międzynarodo­
wej.

Stolicy Wielkopolski przy­
był drugi z kolei sklep dia maj- 
sterklepków pod hasłem — „zrób 
to sam". Klienci mogą tam zao- 
pałtzyć się w potrzebne materia­
ły i montować na miejscu po­
trzebne przedmioty, sklep jest 
bowiem bogato wyposażony w 
narzędzia i maszyny.

Dla ochrony fabrykW Ostrzeszowskiem daje si? zauważyć, że stan bezpieczeń­stwa przeciwpożarowego w za kładach pracy nie jest jeszcze zadowalający. Niekiedy obo­wiązki ochrony są zaniedbywa ne przez samych nieetatowych referentów ochrony przeciw­pożarowych tych zakładów pracy. Ażeby stan ten popra­wić Prezydium PRN zorgani­zowało szkolenie dla wspom­nianych referentów, (hp)

W Skokach (pow. Wągrowiec) 
przy ul. Poznańskiej załadowana 
betonowymi rurami ciężarówka 
„Star” uderzyła w przydrożne drze 
wo. W rezultacie Ludwik Dziuba- 
ła i Stanisław Ciążyk doznali o- 
brażeń.

Pod Gulczewkiem (pow. Wrze­
nia) motocyklista najechał na trój 
korowiec (wózek inwalidzki) mar­
ki „Jawa”. Kierowcę pojazdu od­
wieziono do szpitala.

W Kowalewie (pow. Słupca) roi 
nik Stanisław Śleboda spadł z wo­
zu załadowanego słomą. Poniósł on 
śmierć.

W Krzykosach (pow. Środa) „Sy 
rena” zderzyła się ze „Skodą ■ 0' 
ba pojazdy zostały poważnie uszk 
dzone.

Przez kilka tygodni strażacy mie 
li niewiele roboty. Ostatnio sy^’ 
acja uległa zmianie. Od niedziel 
do piątku zanotowano w wojewo z 
twie 16 pożarów. Ogólna sud13 
strat około 400 tys. zł.

W Mostkach (pow. Ostrzeszów) 
jeden z gospodarzy wszedł do 5 $ 
doły z"lampą naftową i przewre 
ci> się. Wybuchł pożar. Spłonę3 
stodoła i obora z inwentarzem- 
Straty — 100 tys. zł.

W Bielawach (pow. Konin) dze 
ci, bawiąc się zapałkami, spoWO 
iłowały pożar, w wyniku którego 
spłonęły dachy mieszkalne w je 
nej z zagród, (y)


